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Znany juz jest czytelnikom naszym po­
ważny, spokojny, lecz niemniej silny i 
stanowczy protest, wniesiony od posłów  
polskich sejmu pruskiego przez'usta pre­
zesa Kola, dra Szumana, przeciwko w y­
jątkowym dla polskich dyecezyj postano­
wieniom projektu koćcielno - politycznego.

Protest ten żywem echem odbije się 
w całej Polsce, wszędzie, gdziekolwiek 
czują i rozumieją, jak ciężką jest walka 
Wielkopolan z gniotącym ich germańskim  
najazdem, jak trudne tej walki warunki, 
jak sprawiedliwe i święte jej ze strony 
polskiej motywa. Bismarkowski kultur- 
kam jjf służyć miał i służył istotnie rzą­
dowi pruskiemu za jedno z silniejszych 
narzędzi tej walki. Dzisiaj on ustaje — 
pokój między kościołem katolickim a prote- 
stanckiem państwem pruskiem zawarty —  
rządowi pruskiemu wytrącono z rąk wa­
żne środki walki przeciw kościołowi w ca- 
łem państwie, z w y j ą t k i e m  tylko obu 
polakicb dyecezyj: gnieźnieńsko - poznań­
skiej i chełmińskiej. Tutaj, za  z g o d ą  
k o ś c i o ł a ,  pozostawiono te środki w rę­
ku rządu pruskiego, a pozostawiono je dla­
tego, iż one tutaj zwracają s.^ silni a prze­
ciw Polakom i polskości. W szkole, są­
dzie, urzędzie, w całam życiu publicznem, 
w ekonomicznych sprawach, zawsze jako 
obywatele drugiego rzędu wyjątkowo uwa­
żani, podlegać będą odtąd Polacy w za­
borze pruskim także i w sprawach reli­
gijnych wyjątkowym postanowieniom, nie- 
obowiązującym katolików niemieckich, znaj­
dą się na tem, najbardziej od polityni od- 
rębnem polu, jak gdyby w stanie oblęże­
nia. Powód dostateczny do protestu!

Wszakże n ie  do s a m e g o  B e r l i n a  
p r o t e s t  t e n  a d r e s o w a n y .  Usłyszeć 
go muszą, a głęboki żal, z jakiego wy­
płynął, odczuć i zrozumieć powinni także 
i — w W a t y k a n i e .  Wiernie stali kato­
licy polscy przy kościele, w czasach cięż­
kiej jego walki z państwem prusktem. Na 
włos jeden nie odstępowali od zasad, które 
z Watykanu jako sztandar tej walki w y­
wieszono, solidarności z katolicką partyą 
sejmu pruskiego i parlamentu niemieckie­
go przestrzegali najściślej, nawet w kwe- 
styach taktycznych, a czynili tak bez 
względu na to, że solidarność ta podnie­
cała w wysokim stopniu wściekłą niena­
w iść kanclerza przeciw Polakom. Nie u- 
legli żadnej pokusie, ‘nie dyplomatyzowali, 
nie czj nili ustępstw ze szkodą sojusznika, 
nie wchodzili w  kompromisa.

A dzisiaj ? . . .  Dzisiaj Watykan najcięż­
szego, nieprzebłaganego, cynicznego wro­
ga Polaków, męża stanu, hołdującego p o ­

g a ń s k i e j  zasadzie siły nad prawem zdo­
bi krzyżem C h r y s t u s a  (II) i czyni to 
właśnie wtedy, gdy cynizm kanclerza w 
walce z Polakami zajaśniał w całej swej 
ohydzie i brzydocie. Dzisiaj — na arcy­
biskupią a prymasowską w Polsce stolicę 
gnieźnieńsko-poznańską mianuje Watykan 
dostojnika obcego, nie znającego Polski, i 
jej nieznanego, mianuje Niemca po raz 
pierwszy od jej istnienia. I wieńczy osta­
tecznie to wszystko zgodą z rządem pru­
skim, zawartą za cenę opuszczenia Pola­
ków, za cenę wyjątkowych postanowień, 
pozostawiających dla dyecezyj polskich w 
retu  rządu pruskiego wszystkie środki z 
dawnego arsenału kulturkampfu, ażeby one 
przeciw Polakom mogły być użyte . . .

Czy Polacy zasłużyli sobie u Waty tanu  
na to, ażeby stali się ofiarą, rzuconą Pru­
som na pastwę w chw ili, gdy kościół z 
państwem zgodę zawiera ł — historya osą­
dzi kiedyś taksamo, jak dziś już sumienie 
ludzi sprawiedliwych usądzić to musiało. 
A wyrok ten, który uzna, że nam tu w y­
rządzono krzywdę, zwrócić się musi ca­
łym swym ciężarem przeciwko tym,  co 
nas dla „ w yższych“ względów polity­
cznych poświęcili, i na t a k ą  zgodę przy­
stali.

I dlatego powiedzieliśmy, że protest 
Koła polskiego w Berlinie, nie przeciw 
samemu tylko Berlinowi się zwraca, ale 
* przeciw Watykanowi — a dodajmy: 
zwraca się przeciw Watykanowi tem sil­
niej, że po Berlinie nikt się niczego in­
nego nie mógł spodziewać, a Watykan 
miał wobec Polaków dług moralny, który 
zaprawdę nie w ten sposób spłacić naler 
żało jak to uczyniono. A jest to tem bo­
leśniejsze, że nie pierwszy to raz tak z 
nami postąpiono, nie pierwszy raz opuścił 
nas Watykan właśnie w chwili najniebez­
pieczniejszej. Bo żeby nie szukać daleko 
przykładu —  wystarczy wskazać na dye- 
cezyę chełm ską, gdzie lud unicki, tak 
dzielnie i heroicznie wiary swej broniący, 
pozostawiono najzupełniej bez żadnej opie­
ki i ochrony, a liczne prośby, przez ten 
lud unicki do Watykanu wnoszone, prośby 
z taką prostotą a głębią żalu pisane, iż 
kamień poruszyćby mogły — pozostawiono 
całkowicie bez skutku. Opuszczenie uni­
tów chełmskich w ich ciężkiej niedoli, 
obecna zgoda z Prusam i, okupiona wy- 
jątkowem pozostawieniem polskich dyece­
zyj na łasce Bismarka — a to wszystko 
po tyloletniej i z takiem ze strony pub 
skiej poświęceniem prowadzonej walce w 
obronie kościoła i jego głuwy — to fakta, 
tak nad wszelki wyraz bolesne, tak nie 
nas leez watykańskich polityków upoka­
rzające, że nie potrzeba ich charaktery­

zować — bo one same przez siebie naj­
wymowniej przemawiają. Nam nie pozo­
staje nic innego, jak tylko wyrazić żal 
głęboki do tych polityków, którzy zapo­
mnieli, iż nie wszystko, co czynią świeccy  
politycy, przystoi władzy duchownej, ma­
jącej przedewsz/stkiem s i ł ę  m o r a l n ą  
repreżeutować, a tein samem obowiązanej 
do kierowania się wyłącznie zasadami spra­
wiedliwości.
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Piszą nsm ze Lwowi
W /Lćr rektor, pobtechniki pro/, dr. Włady­

sława Z a j ą c z k o w s k i e g o  delegatem do Bady 
dzkoinej krajowej ze strony Wydziału krajowego, 
o czem doniosłam lelcgralLzuie, wywołał ljak 
najlepsze wrażenie w sferaeh nauczycielskie!] i 
obywatelskich, a zadowolenie objawia aią tem 
silniej, że i.łh oćę ili obawa, aby nie wzięło górę 
zapatrywanie, i i  delegat autonomiczny nie po* 
trzebuje br i uatawicznego udziału w pracach 
Bady szkolnej, a wówczas niezawodnie wybór 
byłby padł na jednego z członków delegacyi. Dr. 
Z a j ą c z k o w s k i  próe* znakomitego stanowiska 
'swego w świecie naukowym, jako autor dzief ma­
tematycznych, posiada nadto reputaiyę pierwszo­
rzędnego pedagoga, a przy wyaokiein wykszt&l 
ceniu humanitainem jeat nadto wybornie obzna- 
jomiony ze stosunkami szkół realnych. — Tym 
-yboiem  Wydział krajowy przysparzając Badzie 

'szkolnej pierwszorzędną siłę pedagogiczną — ró 
wnoczeónie czyni zalośc oddawpa odczutej po- 
■ rzebh, aby w Bodzie szkolnej krajowej zasiadał 
członek, obznajomiony ze stosunkami szkół real­
nych i znający dobrze potrzeby realnego wyksztal- 
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(3Z) Dzięki powoinen^j trybowi rzeczy w par­
lamencie rozpoczęły się wczouj dopiero w Izbie 
poselskiej obrady nad projektem nstawy. która 
obecnie powinna być już prawomocną, której sta­
nowcze uchwalenie przeto powinno bylo przypssć 
co najmniej już w miesiącu styczniu. Jest to pro­
jekt ustawy o o d p i s y  w a n i u  p o d a t k a  g ra n ­
t o w e g o  z powoda klęsk elementarnych. Nieje­
dna klęska już na pola i ogroly w czasie od 
stycznia, a szczególnie w ostatnich dwu tygo­
dniach apadła. Gdyby parlament znał systematy­
czną pracę, ustawa już mogłaby do tych klęsk 
być zastosowana; bez niej niewiadomo, jak tam 
będzie z ulgami podatkowemi w tych krabach, 
dla których dotychczoa nie ma przepisów o klę­
skach elementarnych, a szczególniej hiewiadomo, 
jak będzie z ulgami z powodu tslńch szkód, któ­
rych uwzględnienie dotychczas wcale nie jest 
przepisane dla żadnego krain. Krajami, aia któ­
rych dotychczas w ogóie nie istnieją przepisy o ul­
gach w podatku grantowym, są te, które do r. 
1880 opłacały podatek ten według tak zwanego 
prowizoryum, tj. które nie miały siałego katastru, 
a więc Gslicya, Bukowina i Tyrol z Yorartber- 
giem. Dla nich przeto projekt ustawy, nad któ­
rym wczoraj rozpoczęły się obrady, jest sseri igól- 
niej ważny.

Projekt rozróżnia dwa rodzaje szkód, dla któ­

rych ma się odpisywać część podatku gruntowe­
go, lub w najoataieczi,iejjzym razL eały podatek, 
jaki przypada m  zniszczoną parcelę gruntowe 
Jedną kategoryę szkód staoowlą te, Ltóre po-' 
wstały przjz gradobicie, poz?” lub powódź. Od­
pisanie podatku z powodu (ej kaiegoryi szkód ma 
być obowiązkowe. Drugą kategoryę swtpwią t -ko­
dy zrządzone pesu i.j, deszcraidi, mrołaifii. przez 
myszy lub owady. Odfiianje podaDku z powodg 
tych &zkóa a »  być pusostawipne uzp.ai.iii mim  
»tr skarbu, i to tylko w takim razie, jeżeli na 
rolnika Wskutek szkody spadnie .chwilowa bieda1-.

Poseł Z a 1 i i n g e r zażądał, aby zrównano obie 
kategorye szkód i aby dla obu odpiaaoje ppdat- 
ku Było obowiązkowe. Mowa jegc była jeduaz 0 
wiele więcej ciekawa z tego względu, że w/pc 
wic i „ ił gabinetowi hr. Tąoffego posłuszeństwo 
posłów tyrolskich ł s  wypadek, gdyby wntoskg 
jego nie przyjęto i gdyby rząd pod względem 
politycznym także n.>e przestał grzeszyó przeciw 
Tyrolowi, niz ze względu na wywody o potrze­
bie złączei.ia obu kategoryj szkód w jedną. Bząd 
nie uląkł się groźby p. Zallingera, wiedząc pe­
wnie, że nie wszyscy pusłowie tyrolscy stoją za 
p. Zallingerem, który popróbowawszy już podczas 
wyborów ostatnich polityki na własną rękę, obe­
cnie chce perm e wyzyskać chorebę i nieobecność 
pos.a Greutera, aby dojść do większego znacze­
nia. B-ąd opiera się obowiązkowemu odpisywaniu 
podatku gruntowego dla mrozów, deszczów, po 
sachy, myszy i owadów z tego względu, ?ż 8 'ko­
dy te już uwzględniono przy rogulacyi podarku 
gruntowego w obliczeniu czystego dochodu kata­
stralnego.

P. C h a m i e c  nie uznaje tego argumentu rzą­
dowego, trierd^ąc, że chpć -szkody t»‘ już uwzglę­
dniono, to jednak od czasu regalnu/i pudatku 
gruntowego ceny płodów rolniczych tak spadły, 
iż owo uwzględnienie straciło praktyczne znacze­
nie. Nie dopi&gą się jednak poseł C. iamiec zró­
wnana drugiej k>tegoryi szkód z pierwszą; nie 
żąd. dla arugiej obowiązkowego odpisywania po­
datka ; godzi się na to, żeby pozostawić to uzna­
niu tuiuistra skarbu; żąda jedynie opuszczenia 
owego warunku o „chwilowej biedzie", bo ten  
warunek uważa rs furtkę dla fiskalizmu.

Komisarz rządowy p. M a y e r  obszernie odpo­
wiadał p. Chamcowi T elo przypatrzywszy eię bli­
żej mowie pana radcy miniateryalnego widzimy, 
że o żądaniu p. Chamca, o opuszczeniu „chwilo­
wej biedy" nie powiedział ani słów ka, chociaż 
p. Chamiec t-rd u , irz/i la przedstawił niebezpie­
czeństwo, wynikające z takiego warunku zarówno 
dla w łaściciela większej posiadłości, jsk dis shło- 
ps. Komisarz radow y co psjwięcuj pośrednio 
tylko dotknął się wniosku, zapowiedzianego przez 
f . Chamca imieniem nuaej repzezentacyi. Pt wił 
bowiem o ryuzliwodi" 'ządu Cla opodatkowanycc 
i na dowód jej przytoczył fakt, że w r. I876ru(d, 
chociaż nie misł obowiązku odpisywać pedatku u.a 
szkód od myazy, owadów,mrozu, deszczu i pesuebu, 
kazał odpisać tyle podatku , ze dobrow lnie od­
pisana z powodu takich szkód kwota była wię­
ksi® od kwoty, odpisanej obowiązkowo % puwodu 
gradów, pożarów i powodzi. Argument ro nie 
tak dob<iry, jakby eię i  a pierwszy rzut oka zda­
wać mogło; albowiem grady, pożary i powodzie 
zrządzają wprawdzie większe szkody, ałe zazwy- 
cza, lokalne (z wyjątkiem C ahcyi, gdzio powodzie 
resmiaraui i częstotliwością praschodzą wszelkie 
wyobrażenia mieszkańców innych krajóu), gdy 
tymczasem myrzy, owady, mrozy, poaueby i de­
szcze sprawiają szkody na bardzo rozległych ob  
eza u ch , a gdy np. po myszach naAaną jeszcze

mrozy i t. d., wtedy szkody powtarzają się na 
jednem i u>m tamom miejscu i równają się szko­
dzie z pożaru lub gn óu . J e s t  to więc rzecz bar­
dzo natuialpa, że *  rolru 1876 kwota odjisaba 
z, powoau tych pozornie małych szkód Dyła w ię­
ksza od odpisanej dla gradów, pożarów i powo­
dzi. Jest to rzeez lak naturalna, że nieu t"i*lue 
jest przytoczenie jedynego jednego roku, w któ­
rym rząd nk.zuł tyle życzliwości. Żrosztą pan ko­
misarz rcądęwy nie wywieoił całej odpisanej su­
my podatgp gruntowego; posiedział tylko, że 
6 0 #  odpisanej* sumy przypadło na odpisanie do­
browolne, a 4 0 #  na obowiązkowe. Ten stosunek 
mało dowodzi, bo jeżeli cala odpio&na su ra  była 
mała, to te 60%  tazie ą iew iek  znaczą.

Mowa p. Ob&mca wywołała u trazyslkich stion- 
nictw dobry etekt, z dwu klubów pomniejszych, 
nienaleiącycb do prswicy, przystąpili posłowie 
do p. Chsfma i ofiarowali się poprzeć wniosek 
jego, choć dotychczas byli mu przeciwni. Są tedy 
widoki, Łe ta drobna :>niana w uętawie, mająca 
tylko nie uopuór.ić wybiegów fiskatnych, oędaie 
przez Izbę poselską przyjęta.

m a

Antipolska ustawa szkolna.
Pc załatwieniu ustawy kościelno -  politycznej 

rozpoczęła się w sejmie pruskim walka o szkołę, 
wywołań, przez rząd w celu wynarodowienia Fo- 
laków. Sejm pruski na posiedzeniu 10 m-ąt ob­
radował nad ustawą codo  m i a n o w a n i e  i d o -  
c h o d ó w  n a u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e l e k  
w p r o w i n c y i  p o z n a ń s k i e j  i o b w o d z i e  
r e g e n c y i  k w i d z y ń s k i e j .

Obrady a_d projektem rządowym przybrały za­
sadniczy charakter z powodu etycznej i polity­
cznej doniosłości projektowanej ustawy, która 
gwałci §§ 24, 25 i 112 konstytuc/i pruskiej i 
odbiera gminom jedno z najważniejszych jej piaw, 
t. j. wpływ na azkołę.

W tym dneho po sprawozdawcy W esselu prze­
mawiał p. S e y i f a r t h  z L'gnicy przeciw usta­
wie, twierdząc przy tej sposobności, ii  ustawa z 
celem germanii-oj jnym jest wdzieiaLiom się w 
prawe boskie, w dzi< dzinę, do której n itt  nie ma 
Żadnego prawa. Przemawiał następnie L a u o h- 
h a u  p t, ktory wnió ł  poprawsę do § 1 za usta­
wą i P e r c h  przeciw niej.

Exmini8ter Hobreebt twierdził i i  projekt rządo­
wy w niczen me sprzeciwia się konstytuc/., że 
w nieeem nie obraża tych kardynalnych praw o- 
bywateUkich, którn porę m  konstytueya.

Ss ietnie zbijał te wywody p. W i n d b o r s t 
iałująe, te po uch? ziem u dzieła pokoju wypada 
roaprawiai o projekcie jbąr ezcdlenće wojowni­
czym. Zamiast bronić rrobód konatytncyjnyeh, 
przywódca nurudowtów, mówił Wmdboral. przy­
kłada rękę do pogwałcenia koaatytucyi.

Projekt ten wj roluje wątpliwości w dojakim 
kierunku: nazamprzód bowiem dąży do gwałto­
wnego Tgermanizowanit dawniejtayeh polskich 
dzielnic, a potem narusza ( ałą podaUwę i kon­
stytucyjne preupisy o szkole, Iworząe fraeju d i-  
du m , mopące wywoła, jak najgroźniej*ze następ- 
atwŁ. Już przy rozprawach generalnych ośw rd- 
osyłem że powinniśmy się o to staiać. aby każde 
dziecko wychodzące zt szkoły mów ta jo  nie­
miecku. Ze to się dzieje, to widzimy po naszych 
polskich kolegach w iej izb:e, którzy po niemiec­
ku mówią tak płynnie i wym ownie, że nieraz 
im tego zazdrościłem (śmieeńy'). Mem zdaniem 
teraźniejsze urządzenia i praw* są i i  nadto do­
stateczne do osiągnięcia tego celu. Drogą praw

ZMARNOWANY.
S t u d y u m  z  ż y c i a  l u d u  l n t e u s k i e g e .
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Witolda Kalinowskiego.

(Ciąg dal*zy)j

Chłopak jak na drożdżach rósł, pochwały od­
wagi mu dadawały. Byli we dwóch tylko, to go 
jeszcze więcej do powzięcia stanowczego kroku 
ośmieliło.

— Dobrze panoczku. Ja, dla pana Piotra, choć 
by w wodę szoczył, wszysuo zrobię. I  kociaków 
nałowię i wykarmię, a może gdzie i sarnteakę 
upatrzę, tylko ja do poba Piotra jedną widką 
prośbę mam. Nie chcę ja żadn<j zapłaty, tylko 
jedną rzecz, kiedy łaska, niech panoczek zrobi 
mnie. Ot mnie zachciało się umieć czytać, pr- 
noczek tutaj jeden tylko potrafi ua książce, nie­
chaj mnie nauczy I Póki życia nie zapomnę I — 
jednym tchem wyrecytował Kaziuk i swym by­
strym wzrokiem usiłował wrezytaó na twarzy 
Piotra, jakie też wrażenie sprawiła prośba jego.

Starowina był zdumiony preąbą podoba go ro- 
dznju. Z początku przypuszczał, że chtopali pro­
sić go będzie, co najwyżej, o prolelbsyę, dajmy 
na to, w sprawie pizeuies .ni. z obory do staj­
ni , od krów do koni, —  a to „śmierdziuch", ot 
z jakiej beczki go j e c h a ł .  Skończenie św iata, 
dokąd się to chłopstwo pnie! I cóż tu począć? 
Sam n>gdy nie bakałarzy!: ciioóby chciał — li­
czyć chłopca nie może. Trudno jednak przyznać 
się tlj tego. tembirdziej, ze schlebiał mu przy- 
z.nauy stopień wysokiej uczoności. Próbował więc 
wykręcić się.

—  Widzisz go, czego jemu chce się... ozjtać! 
a nie wiesz <y, że czytanie to pańska rzecz?

Ty chłopem urodziłeś się, chłopem i umrzesz.— 
Go tobie z czytania przyjdzie? Dla pana inna 
pomiaricacya widzisz, a dla chłopa inna; tak już 
sam Bóg postanowił: każdy musi swego pilno­
wać. Ja choć i kucharz, a nie jaki pan, aie za­
wsze innej krwi, niż ty, bo taki ja sz lach cic ... 
nu, to mnie i wolno czytaniem zabawić się. 
Ale tobie, zLąd taki humor do głowy przyszedł?

Argumentów tych nie zrozumiał Kaziuk, nie 
przekonały też one go całkiem.

— Może to i pańska rzecz, ale tu k i wy mnie 
panoczku pomóżcie, ja muszę umieć, — odparł 
zasmucony Kaziuk i zaczął Piotra po rękach ca­
łować i energicznie słowami nalegać.

S ‘ary ubłagoć się nakoniec dal, jeoo tajemni­
cę zastrzegł, — „bo to panie dobrodzieju przed 
ludźmi wstyd" —  powiadał — „że ja na stare 
lata na bakałarza wyszedł".

I żwawo poszła nauka. Starzec gdzieś na stry­
chu jakiś przedpotopowy elementarz wynal&J, 
Kaziuk codzień wieczór_n do alkierza się wsuwał 
i razem setuderouali. Piotr uczył się uc^yć 
chłopaka, a chłopak uczył się czytać. W nie­
spełna dwa tygodnie, uczeń rachomy elemen­
tarz utworzył, mianowicie z pręcików wierzbo­
wych zrobił wszystkie alfabetu litery i z nich 
słowa układał; we dwa miesiące zaś czy1®! w ca­
le dobrze, bonu1 czy nie ptynnlei od nauczycie­
la samego, potrafił nawet podpisać,się patykiem 
na śniegu.

Piotr głową kiwał i ubolewał, że jego poję­
tny uczeń panem się nie urodził, — „generałem  
jemu ty ć , abo ministrem" — mawiał.

Nastały długie, zimowe wieczory. Starowin» 
kontent b y ł, że Ha dwych opowiadań w Kazin- 
eu cierpliwego słuchacza znalazł. Wszyacy je już 
umieli na pamięć, z niektórych nawet obozo­
wych anegdoiek starego śmiano się powszech­
nie po za jego plecami. Dla Kazinka zaś wszy 
stko to było nowością,. on w słuch i*ję rafy za­

m ieniał, a zarzucąjąc Piotra zapytaniami, do ga 
dania go pobudzał.

Początkowo z wspomnień starca wielką sympa- 
tyę do życia żołnierskiego powziął: żołnierz ry­
łu ludzi zobaczy, tyle świata pozna, tylu różnych 
różności się nauczy. Ale gdy opowieść Napole- 
ończyka rozpostarła przed jego oczyma obraz zni­
szczenia, jakie za sobą- wojna pociąga, gdy wy­
liczyła ilość trupów, poległych na polu bitwy, 
gdy jękłw jękiem boleści tysiąca rannych — ser­
ce Kaziuka ścisnęło się boleśnie, współczucie 
dla nieszczęśliwych wyparło poprzednią sympatyę 
dla wojaczki, a myśl w swej naiwnej prostocie

I1 wysuwała pytanie:— „i na co to?... po co czło­
wiek człowieka bija?“

Zapytanie to, głośuo wypowiedziane, niesły­
chanie zirytowano pana Piotra.

— E t , co z tobą gadać I —  zawołał on — za­
raz widać, że w tobie chamska, nie szlachecka 
krew. Wojny się b o il... nie, to już tak, jakiego 
P in  Bog stw orzył, takiego i ma. Gadaj jemu o 
N apokonie, a o n : n co wojna? A bo uńdsise 
i iptylu polookt Napoleon casanr tal; chciał. 
Wiraż teraz? Jak on co zechciał, to wszystko 
musiał, być po jego woli- Kazał bić się — bili 
się. Jakby jeden z drugim ciu rylą  pożresz s ię ,  
to aobie wygubisz s ię , wytuzasz aię i basta. 
A o t , jak taki cr-arz pokłóci aię i  drugim cero. 
rzem . to co? mają mmi na siebie z pięścią iść? 
Pomyśl g łn p t! Od czegóż cesarz wojsko ma? hę?

Napróżno btary wojak arg"mento« ał. Niezdro ­
we ziarno .powątpiewania o s>. wiedliwości woj--; 
ny głęboko zapadło w duszę Kaziuka i tam roz- 
rooło aię do rormiarów stanowczego postanowie­
nia : — „ja Tbki nigdy sołdatem nie będę — le­
piej całe życie bydło paść, jak dc człowieka strze­
lać uiby do wilka jakiego".

Nie wiedział ośmnastoietm cnłoDCzyna. że kwt- 
stya powinności wojskowej wkrótce stanie przed 
nim nie w formie , dobrowolnego wybnrn gąiędzy

dźwiganiem karauina, a paszeniem bydła, l»ez 
w formie kategorycznego przymusu.

Zima spędzona w towarzystwie Piotra, r -Jer 
korzystnie zaznaczyła się w unysfowości Kaziu- 
k&. Z jednej strony pode tla mu ons materyał 
do samodzielnego rozmyślania, z drugiej Łoś, 
obuć w części wyrugowała z jego gkw y pytania 
w rodzaju: czy na słońce wieźć można.

Bozszerzony widnokrąg pojęć, wiadomości od 
starego nabyte i awans z pastucha na parobcza- 
ka, nadały Kaziukowi yię"ej powagi wśród jego 
otoczenia. Dzięki rozwijającemu aię z wieki >u 
instynktowi tow irzyskiemu, chłopak zaczął do 
ludzi się garnąć, skutkiem z ni jego praew ®gL u 
myjłowej, ludzie dc niego lgnęli.

Wszędy go połno było. Pierwszy s*edł i do 
tańca i do różańca, jak to ifldwią. Ki< U  puścił 
się kręcoccgo, to nie ustawał „aż do Jsiódmegc 
potu". Biedy znów począł różne historye opo­
wiadać, to tyle życia wlewał w to opowiadanie, 
że spracowani stachccze radziby przez całą noc 
słuchali.

Nieraz ekonom zeTzawszy przez okno dc.ęze- 
ladpiej izby, mruczał pod nc«am:

„O t, KAzink znów kazanie gada", .właściwie 
bib nie hyło to kajanie, iie  Piotrowe wspom­
nienia, przefi(trowane jano przez żywą wyobraź­
nię pąroborrkk.

ikonom  jednak łaj— i. m nie samo wał narra- 
torskich upodobań ćazinka, który pia był wielce 
pomoccym w spełnianiu goapodaiczych czynno­
ści. Umjejętność pis?'iia u ekonoma nie szła da­
lej po za wycinanie kozikiem kresek, krzyżyków 
karbów, które reprezentowały ilość żniwiarzy 
kosiarzy, kop żyta. L >cz gdy iatum tych hiero­
glifów na leszczynowej lasce nagromadzała się moc 
nieprzebrana, biedak tracił głowę i  niejednokro- 
j.nie w rachunkach „jaśnie pana" wpro? adzal nie- 
f ichany zamęt. Teraz i. sporządzaniu „konou- 

tekŁ, mógł aię w yręczać Kaziukiem, który mu

wszystke akuratnio oDra bo wał i na Świstku pa­
pieru ciarneini kulasitn. wypisywał.—

Jeśli w ekon mie uoifał Kaziuk tylko pobłażl - 
wego zwierzchniKa, to w furmanie Macieju, zn a­
lazł on szczerego przyjaciela. Macie; przeszedłszy 
dwudziestopięcijlatc:ą szkclę m'!:ofaje»skiego sy- 
stumu do resz y potrafił zohydzić jirzed Kaz u- 
ki< a  służbę wojskową.

Opowiadauia swe wystużouy żołnierz zawsze 
skręcał na historye grzbietów sołdaekich, La któ­
rych pałki i rózgi zaszczepiały zasady wierności 
dla trona, pojęcia karności i subordynaryi wzglę­
dem tiacjulstuH*.

— To i was dtiacUHi tak bili? — przeryw»r 
Ra i t .  smutną opowieść, — nyłc. się nie nać!

— Śmierć synlm wtedy 1 Palcembyś kiwnął 
to i amen. Zasiekliby, da&zęby wypędzili. Ta ono 
potem człowiek i przywykł. Trzesz bywało guzi­
k i, trzesz, aż czerwopo bestye; wszystko r  po­
rządku , nu, myślisz w b .o , tal* driś spokój bę- 
dz*e. K u d y l...  feldfebel już od ranka +pliaal się 
i od rotntgo  na ry^rzerwibnie po pyskn dostał, 
jak zwjęrŁ na ciebie Mtp*ka wywan, zdaje s ię , 
ae eiębieby ziadł. Tak popatrzy na każdego, po 
patrzy... żadnej przyczepki nie m®... wtedy w 
Kiuik palcem vyk. Nu, w Cudy juz Dez rozgciroru: 
winowed i mordę nadstawiaj. Ja bywało na chiy- 
troac aię brał: Jak ja iema mordę podsunął, to 
on mnie za u< ho b ra ł; prawda , tak nieraz za­
kręcił ie »ź świeczki w oczach stbnąrr. ale za­
wsze co ,ueho, to nie pytk, ucho prędzej odsta­
nie. A inny. hiewiedzący, u n it  feldleblow> g ło ­
wę bukiem .. bokiem, to ten jemu rak prosroje, 
te krwią się cały zaleje Ot łyie tylko i życia, co 
pokornoAjją weźmiesz... zobaczias. ,Ciebie synku 
nu ia i, bieda lobie z twoią haraoseia nędiiel

(B . c. n .)
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wyjątkowych, od wręczyć nam mogą Polaków wy 
twarzając nieprzebytą przepaść i rozbrat między 
dwiema narodowościami. Pamiętajmy, to nam 
mówił najwyższy sterownik polityki zagraniczne,
0 czarnych punktach na widnokręgu politrcznem  
Jeżeli chodzi o pomnożenie szkól w W. Ks. Po- 
znańskiem i Piusach Zachodnich, nie radziłbym 
stąpić grosza, ale zastrzegam się przeciw cierp 
kim przydatkom. Jeżeli mi dacie karmelek w szko- 
dliwem zawinięciu, odrzucę jedno i drugie, cho­
ciaż karmelek jest łakocią. Teraz przychodzi rząd 
z nadzwyczajnem rozporządzeniem, przeznaczo- 
nem nie tylko do rozkrzewienia niomiecezyzny, 
ale i stłumienia polonizmu.

Przedłożony nam projekt jest ustawą bojową, 
jest ustawą wyjątkową, pogwałcającą całość ordy- 
nacyi szkolnej, jako też przepisy konstytucyjne,
1 to na pewną tylko część kraju. W gól * oświad­
czam się przeciw całości ustawy wszelkim po­
prawkom. Ograniczenie ustawy na poszczególne 
okręgi w:ejskie w Prusach Zachodnich zdradza 
tendencję ochraniania powiatów przeważnie pro­
testanckich. Czyż to nie naprowadza na różne 
m yśli, tak jak np. paragraf wyjmujący z pod 
ustawy miasta liczące więcej niż 10.000 m.e 
szkańców. W całem tern postępowaniu przebija 
myśl: Przeciw Polakom i katolikom godzi się 
tak postępować, byliby tbm nie byli dotknięci 
inni.

Cóż znaczą artykuły 20 do 26 konstytucji łą­
cznie z Sit. 112? Są one podwalinami, przezna 
czonemi pod budowę obiecanej ustawy instrukeyi- 
nej. Przepisy te są tak ściśle ze sobą s łojone, 
że jeden z nich nie może być naruszony beż na­
ruszenia drugiego. W  częściach przyłączonych pó­
źniej do monarchii pruskiej Btosunki szkulue by­
ły całkowicie uregulowane ustawą szso ln ą , tak 
ze wzglądu na wyznanm, jak towarzystwa szkol 
ne i Kościół. Pytanie o stosunek Kościoła do 
szkoły jezt uwzględnione w odnośnym paragrafie 
i w art. 112;  o tern. że „nauka i umiejętność 
jest wolną*, już dzisiaj nikt nie zamarzy. Prze- 
szły one na wyłączną własność rządu i jego 
wszechwładzy. N ie mamy więc w konstytacyi ani 
przymusu sikoły ani przymusu iuBtrukcyi, lecz 
wolność nauki, a jednak mamy przytem szkoły 
rządowe. Odbieramy tern Barnem rodzicom wpływ 
na dzieci, a Kościołowi uprawniony jego współ­
udział w tej ważnej sprawie; p ki to wszystko 
nie zostauie uregulowauem, poty nic czynić nie 
należy, coby temu uregulowaniu przeszkodzić mo­
gło. A  wy, Ponowie, teraz to wszystko jednym 
eamachem usunąć myślicie w celu rozkrzewienia 
języka niemieckiego? To wam się nie uda, prze­
konany jestem że w y w o ł a c i e  t y l k o  k r a ń ­
c o w y  o p ó r .  J e ś l i  g o  p r z e ł a m i e c i e  u 
m ę ż c z y z n ,  n i e  p r z e ł a m i e c i e  g o  u n i e ­
w i a s t ,  bo  t e  s ą  n i e u g i ę t e .

N ic bądźmy lekkomyślnymi, nie chodzi tu o 
ten lub ów paragraf, lecz o obalenie konsiytucyi, 
o ile ona dotyczy szkół. Powiedziałem kiedyś, że 
po walce o Kościół nostąpi walka o szkoły, co 
mi za złe wzięto Ale ja nie podejmuję tej walki 
dla walki, lecz w celach pokojowych. Nie my 
wszczynamy w Ikę o szkołę lecz rząd i stronni­
ctwa, które stają po jego atronie. Ja pragnę wy­
walczyć tytko ztutus guo ante, a nic więcej 
dzę, że w tej walce stanie po naszej stronie cały 
prawowierny protestantyzm Paragiaf 24 konsty­
tacyi jest jawnie pogwałconym. Paragraf ten za­
pewnia g u in ;e i rodzicom taki wpływ na szkołę,
0 jakim myśleli twórcy konstytucji, którzy mieli 
na myśli wcale inną wolność, niż ta, która się 
roi po głowach narodowców. Ody dojdziemy do 
ustawy szkolnej, trzeba będzie przyznać gminom 
albo absolutne weto, albo bezpośredni wybór na*i 
czy c la, gdyż inafezej byłaby szkoła rząd w i ty­
ranią, jaką cbyłn widzimy w Sparcie albo innych 
państwach pogańskich.

Że tu chodzi o prawo wyjątkowe tego zaprze 
ezyć niepodobna. Ale gdzież to napisano, że przy 
prawach wyjątkowych nie potrzeba ibać o kon- 
atytucyę ? Owszem, jeżeli gdziekolwiek, co w cza­
sach etanu uiezwyczajnego winna być konstytu- 
cya tarczą obronną:, w czasach spokojnych mo­
żno się bet niej prędzej obyć; ale w czasie burz
1 starć gwałtownych winna być ta magna char­
ta  regulatorem, do którego się wszyscy mają za - 
atÓBCwać. Zresztą niech mi bęlzie woinu zapytać, 
czy godzi się zaanspendować konsrytncyę na pe 
wien obszar kraju, a dla reszty pozostawić jej 
całkowitą prawomocność? Jeżeli konstytucya opie­
wa „tajemnica listów jest nietykalną*, a dowie­
cie się, iż z Elberfeldem i Barmen prowadzą na 
rodowcy niebezpieczną korespondencję, czy ten 
paragraf konstytacyi zasaspendu jecie na obręb 
tych miast? Są to bardzo niebezpieczne ekspe- 
rymenta; co dzisiaj się stanie na północy, może 
się jutro powtórzyć na zachodzie, wschodzie lab 
południa, a w końcu może nic nie pozostanie i 
konstytucya będzie tylko czczą nazwą.

Jeżeli ten projekt stanie się ustawą, nie bę­
dziemy mieli Pulaków, mówiących po niemiecku, 
ani też młodzieży, utwierdzonej w prawdach wia­
ry i moralności. Za to rozszerzy się zaraza szpie­
gostwa i niezoduwolenia, które zatruwać będzie 
tamtejsze stosunki jeszcze więcej, aniżeli to spra­
wiły dotychczasowe zaczepki przeciw Polakom. 
Odrzućcie przeto projekt i podane do aiego wnio­
ski, albo przyjmijcie przynajmniej zaproponowane 
ograniczenia, a p<eniędzy użyjcie na zakładanie 
nowych szkół, Beminaryów i kształcenie nauczy­
c ie l. Wtedy Osiągniecie cel, do którego zmierza­
cie i który zyska naszą aprobatę To, co teraz 
czynicie, me jest rzeczą goaziwą i da wam tylko 
generacją pozbawioną wiary i moralności. (B ra ­
wo w centrum i  u Polakóic)

Po przemówieniu ministra G o B B l e r a  i Z e- 
d l i t z  N e u k i r c h a ,  — którzy zbijali wywody 
Windtnorsta, zabrał głos poseł ks. dr, S t a b l o -  
w s k i .  Piękną tę mowę podamy na właściwem  
miejscu. Zabierali dalej głos p. W e h r  z a , p. 
M e y e r  przeciw, W i n d t h o r s t  przeciw Ze- 
dlitzowi i H o b r e c h t .

Pray głozow iniu przyjęto § 1 w stylizacji p.

wia się art. 112mu (i 2ej] konsiytucyi pruskiej, 
dla tego zmieniono teu artykuł dh dzielnic, w 
którycn ta ustawa obowiązywać będzie.

Rząd ma prawo karać nauczycieli i nauczy­
cielki w drodze dyscyplinarnej, przenosić ich z 
miejsca na m.ejsce w interesie służby, wynagra­
dzając jednakże koszta przeprowadzenia się.

Wyjęte są z pod ustawy miasta, stanowiące o- 
sobny okręg szkolny, jak n. p. Peznań, Byd­
goszcz, Gdańsk, dalej powiaty w ałecki, malbor- 
ski, suski i elblągski (przeważnie protestanckie), 
oraz wszystkie te miasia zachodnio-pruskie, które 
mają więcbj niż 10.000 mieszkańców i takiego 
wy*ątku zażądają.

Z Rady państwa.
W i e d e ń ,  13 maja. 

('t'|) Na dzisiejszem posiedzenia Izby po za- 
łaiwiei iu Bpraw drobniejszych uchwalono w trze- 
ćłffin czytaniu projekt do ustawy o skuteczności 
administracyjnych orzeczeń władz wojskowych. 
Potem przystąpiono do dalszej rozprawy generał 
nej nad wnioskiem rządowym o u p u s t a c h  po'  
d a t k u  g r u n t o w e g o  w r a z i e  k l ę s k  e l e  
m e n t a r n y c n .  W tym przedmiocie przemawia 
pp. H e t e r a ,  S i e g l ,  N a d h e r n y .  Tak w prze 
mówieniu pp. H)?ery i Nadhernego, którzy na 
leżą do prawicy, jak i p. Siegla, który należy do 
lewicy, ob*awiła się wspólna dążność do uzupeł 
nienia : spiesznego uchwalenia projektowań, 
stawy i jednakowe uznanie potrzeb rolnictwa.
Na wniosek p. O b r e z y uchwalono zamknąć dy 
sknayę generaluą i wybrano na mówców generał 
njch p. Lienbachora (przeciw) i p, Poklukara 
(za projektem). Po przemówieniu tych posłów 
po mowie sprawozdawcy p. Meznika uchwalono 
praw.e jednogłośnie przystąpić do rozprawy szcze 
goło wej.

Przy wyborach uzupełniających wybrano do ko 
m'syi ! udŻ3'0wąj, w miojsce p. Smarzewskiego 
który wystąpi), p.  M ichalskiego , a dc komisyi 
ugodowej dla projektów agodowych z Węgrami 
z posłów polskich: Abrahamowicza, Bilińskiego 
Oortory8'-iego, Chrzanowskiego, Hausnera, Jawor 
skiego, Madejskiego, Smarzewskiego i Wysockie 
go. Z postów galicyjskich należą do tej komisji 
jeszcze pp. Soehor i Ozarkitwicz.

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
: wybory uzupełniające i ciąg dalszy dzisiejszego 

porządku.

I.Dyrekcya Banku tedy pragnąc, aby ipstytucya władze polityczne w Królestwie Polskiem zajmują 
składów publicznych nie była zwichniętą, nie u- ,  się od pewnego czasu sporządzeniem dokładnego 
waża za właściwe, aby Bank krajowy wziął na spisu wszystkich stale osiedlonych cudzoziemców, 
siebie utworzenie i prowadzenie saładów publi- j którzy mają opłacać roczną taksę w kwocie 50 
cznyeh i owszem dyrekcya jest zdania źe kto rubli .  Koresp onJent wiedeńskiego pisma zape-

Publiczne składy kr?jowe.

prze

odmiennej stylizacji 
Polakow. centrom, nie 
p. Meyera z Arrswalde.

Bauehhaupta § 3, a w 
§ 3a, przeciwko głosom  
ł_ eckich wolncd.mców i
Ty u  sposobem powstała nowa ustawa szkolna, 
która obsadzanie posad nauczycielskich w ks. Po­
znański sm i Prusach zachodnich normnje w ten 
sposób, że wprawdzie dozory i deputacye szkolne 
tik  po wsiach jak i po miastach mogą wyrazić 
swe życzenia, a nawet zanieść zażalenie przeciw 
ustanawiania niemiłych sobie nauczycieli — ale 
właśeiwą władzą mianującą nauczyciela będzie 
odtąd r z ą d .  Ponieważ :ra , taki przepis sprzeci-

(Dokońozenie )

Gmina m. Lwowa nie byłaby podobno 
eiwną przyczynić się, czy kwotą ryczałtową, czy 
też roczną subwencją do utrzymania składów pu 
blicznych, wszakże niechętną jest współudziałowi 
swemu w zarządzie składami i tylko na ten wy> 
padek współdziałacie swe przyrzeeby mogła gdyby 
składy publiczne służyły także dla celów ułatwia 
jący<*h manipulacją w wykonywaniu przepisów 
cłowycl^ i akcyzowych (Freilager). O ile zaś skła 
dy publiczne przyjmują w przechowanie tylko to­
wary, które nie podlegają cłu i akcyzie, lub ot 
których należytości te już przed wejściem na 
skład są opłacane (W aarenhduser), e tyle pro 
wadzenie ich jest i łatwiejsze i mniej kosztowne.

Wszakże gdyby kraj założył publiczne składy 
we Lwowie, a gmina m. Lwowa przyczyniła się 
do gwarancji i kosztów utrzymania tych składów, 
możiiaoy do składów towarowych (W aareńhaus) 
dołrezyc skład wolny (Freilager), mający wielki, 
doniosłość dla kupców i gminy lwowsu ej.

Dyrekcya Banka krajowego wspomina dalej 
sweą| sprawozdania o możliwości zułożenia i pro- 
wadinrfcia składów publicznych pod gwarancją 
i » rachunek skarbu krajowego, i laki też wniu 
aek Dyrekcya tu Wydziałowi krajowemu przed 
stawia.

W tym też celu zwraca Dyrekcya uwagę Wy­
działu krajowego, że założenie i prowadzenie skła­
dów publicznych ni uie jest tak kosztowni m. ani 
trudnem, ani ryzykownem.

Miejskie składy w .°dniu przyniosły gminie 
od i westowan 3go kapitału w r. 1882 8 prc.. 
r. 188-3 U  20 prc., w r. 1884 10 10 prc.

Składy Union-Banku w Wiedniu przyniosły do­
chodu w r. 1873 6Vs prc., w r. 1884 11 15 
prc.; takież składy węgierskiego banku eskonto 
wego w Budapeszcie w r. 1»83 6 45 prc., w r. 
1884 11 50 prc. Nawet małe instytucje, jak Za- 
lużna (Towarzystwo zaliczkowe) w Kóuigraetz lub 
UYerni bank w Kolinie mają ze swych niewiel­
kich składów zyski znaczne: pierwsza 8 —9 prc., 
drugi nawet 2 1 — 24 prc. od włożonego kapitału.

Magazyny tranzytowe na Pradze w Warszawie 
kosztowały 260.000 rubli, a bank handlowy, który 
je od kolei T *respolskioj dzierżawi, płaci rocznego 
czynszu za nie 15.000 rubli.

Przedewszysi kiem jednak zwrócić wypada uwa­
gę na składy, które w myśl uchwały Sejmu ty­
rolskiego z 29 lipca 1884 zostały przez Wydział 
krajowy ns koszt i rachunek kraju założona i od 
dna 1 listopada 1884 r. w Iosbruku w życie 
wprowadzone. Składy te kosztowały 218.263 złr. 
95 ci., w co wliczono wszystkie wstępne koszta 
( Forauslagen) i koszta Oprowadzenia w ruch (Aus  
lagcn fu r den B ttrieb). Pumimo, że [asbruk nie 
był najodpowiedniejszem miejscem w Tyrolu dla 
składów publicznych, że magazyny bardzo leni­
wie się zapełniały, ;i że taryfa jest bardzo umiar­
kowaną — przecież niedobór jest dość niezna 
czny i stale się zmniejsza: w dwóch miesiącach 
roku 1884 niedobór wynr s 1 399161 , w pierw- 
Bzem półroczu 1885 roku niedobór wynosił 6275 
złr. 12 c., w drugiem półroczu r. 1885 niedo­
bór wyniesie 1500 złr., a na rok 1886 prelimi­
nowany już jest zysk 2405 złr Kwoty te obli­
czone są iaż po amortyzacji kosztów urządzenia 
trzy prc. względnie ośm prc. wartości bilansowej 
i po opłaceniu funduszowi krajowemu cztery prc. 
za udzielone z kasy krajowej zaliczki do obrotu. 
Składy te Dowem żadnego kapitału obrotowego 
nie posiadają. Koszta właściwego zarządu w y m ­
ażą w Insbrucku według budżetu z r. 1886 złr. 
8150 (w Warszawie rs. 5880).

Z zestawienia tego tedy wynika że nawet w 
pi< rwszyeh lalach projektowana jeszcze w roku 
1872 subweneya roczna 6000 złr. ze strony kra­

ju js  opędzenie niedoboru z interesów akładów 
publicznych wystarczyćty powinna.

inny składy te założyć i prowadzić powinien; 
Bank zaś byłby w obowiązku przyczyniać się 
znakomicie do rozwoju tej instytucji, udzielając 
jej wszelkich pomocy bankierskich.

Więc w pierwszej chwili mógłby Bank przyjść 
tej instylucyi z pomocą kred®.-iwą na koszta za­
łożenia składów publicznych, a gdyby założycie­
lem i właścicielem tychże I yj skarb krajowy, 
wtedy t i pomoc kredytowa mogłaby w każdym 
kierunku być posuniętą do najdalszych granie.

NastępLie z chwilą wprowadzenia w życie tych 
składów, Bank krajowy byłby pierwsi ym, któryby
udzielał w miarę sił swoich, a nawet w razie
potrzeby i przez czas jakiś, z uszczupleniem czę- 
ściowem innych agend bankowych, zaliczek na 
warranty, i torowałby im drogę do akredytowa­
nia w inuych zakładach bankowych i u publi­
czności.

W końcu obmi śliiby Bank sposoby, jakiemiby 
mógł oddać usługi — wszakże tylko drogą ko 
misową — handlowi najważniejszymi naszemi
produktan i rolniczemi, górniczemi i przemysło­
wemu

Dyrekcya Banku bowiem, jakkolwiek sprawie 
składów publicznych jeat nader przychylną, musi 
jednak staranną zwrócić uwagę na to, izby w 
peracyach Banku w niczem nie przekroczyła gra 
nicy absolutnego bezpieczeństwa. Obowiązany zaś 
jest Btak do tej ostrożności zwłaszcza dlatego 
iż Hauk wydaje papiery publiczne, których kurs 
i pokup zawisłe są w pierwszej linii od przeko 
nan a publiczności, iż Bank nie wkracza nigdy 
w dziedzinę spekulacyi.

Gdyby Wydział krajowy uważał, iż kraj jest 
w możności i obowiązku założenia i prowadzenia 
krajowych publicznych składów, skoro nie można 
się spodziewać, że potrzebie tej zadość uczyni 
gal. Towarzystwo gospodarskie, tutejsza Izba han­
dlowo przemysłowa, albo też gmina m. Lwowa 
lub Krakowa, to zdaniem dyrekcji Banku nale­
żałoby przedłożyć Sejmowi stosowne wnioski, 
dyrekcya w wypracowaniu tychże na wezwanie 
Wydziału krajowego, chętny udział przyrzeka.

Zwracając wezakże uwagę na krajov>e składy 
publiczne w Insbrucku, już teraz nie może dy 
rekeya pominąć milczeniem, źe w Tyrolu powa­
żne objawiały się zdania, aby składów nie zakła­
dać w ceutrum kraju (Insbrucku) ale na grani 
cach wchodowych i wychodowych (Lienz, Aia) 
że jednak włbśnie ze względu, iż miały one być 
utworzone pod kierownictwem i okiem Wydziału 
krajowego, założono pierwszy krajowy skład w 
Tnsbrucku, że skład ten się rozwija, i że sejm 
tyrolski dopiero w roku bieżącym (7 stycznia 
1886) polecił swemu wydziałowi, aby poczynił 
kroki do wprowadzenia w życie składów filial­
nych na razie w Bożen i Trydeneip. Stąd też 
pierwsze składy należałoby założyć we Lwowie, 
następnie w Krakowie a dopiero później w mia­
rę potrzeby i rozwoju w innych miejscowościach 
kraju. Krajowe składy w Iusbrueku przyjmują 
cerealia, wina a w małej mierze także towary 
kolonialne i tłuszcze. - -  U nas, obok cerealiów 
byłaby okowita towarem, któryby prawdopodobnie 
pilnie składów krajowych poszukiwał.

Od współudziału zaś gminy in,. Lwowa a na 
stępnie Krakowa, należałoby uczynić zawisłem, ( 
ile magazyny te przyjmowaćby miały wszelkie in­
ne towary, zwłaszcza szukające tu drogi ułatwień 
w manipulacji przy opłacie ceł i akcyzy

Bówuież zwraca dyrekcya Binku krajowego u- 
wagę na to, że Wydział krajowy w Tyrolu uzy­
skał od zarządu dróg żelaznych (kolei Południo­
wej) tnaczne dogodności i pomoce przy zakłada 
niu składów publicznych, jakoteż pewne korzyści 
na przyszłość, zwłaszcza taryfowe, z których 
Bkłady ie stale korzystać będą.

wnia, że nb tylko finansowe, lecz i polityczne 
względy skłoniły, rząd do tego kroku.

polityczny.

K r a k ó w ,  IŁ  maju

W lwter Ztg. ogłasza, że cesarz postanowieniem 
d. 5 b. m. udzielił saukcyi ucnwalonej przez 

Sejm galicyjski ustawie o przymusowom ubezpie­
czaniu budynków szkół ludowych.

H lcs Narodo  donosi ze źródła, jak twierdzi, 
autentycznego, iż zarząd banku austryacko- wę­
gierskiego me sprzeciwia 0;ę zamieszczeniu tekstu 
czeskiego obok niemieckiego na banknotach. Na- 
eżałooy się, żeby i ze strony polskiej poczyniono 

w tym względzie starania

Układy między A u s t r y ą  i R u m u n i ą  w 
sprawie traktatu handlowego z o s t a ł y  z e r w a ­
n e  wskutek upora rządu rumuńsk:ego. Gdy de 
egaci austro węgierscy otrzymali z Wiednia no­

we instrukeye i uwiadomiwszy o tern delegatów 
rumuńskich zawezwali ich na konferencję, odpo­
wiedziano im, że dalsze układy nie miałyby celu, 
skoro Austrya npiera się przy żądaniach , które 
lumunia już poprzednio odrzuciła.

ni
powodu uwag i komentarzy w prasie nie- 

rosyjskiej o przemówieniu posła K o- 
ś c i e l s k i e g n  w Ł bie panów, tenże w liście 
do Deiennika Poznańskiego oświadcza, iż prze­
mówienie jego nie miało programowego znaczę 
nla. Tylko nieznajomość — oowiada Kościelski—  
wewnętrznych stosunków Koła polskiego w Ber- 
iuie i jego taktyki może w pomien onem prze­

mówieniu opatrywać postawienie politycznego 
irogramu bądź z mej strony, bądź ze strony Ko- 

’8j Koło polskie stoi na straży całokształtu po­
trzeb i dążeń naszego społeczeństwa pod pano­
waniem praskiem, poza tern programu polityczne­
go stawiać me ma powodu Ilekroć coś zasadni­
czego objawić pragnie, czyni lo w formie oficj­
alnej deklaracyi, poszcz gólnym moweom pozo­
stawiając, na zasadzie solidarności, pewną swobc- 
dę w wypowiadaniu poglądów, ale i odpowie­
dzialność za takowe. Przyimują? na siebie tę od­
łowi edzialność stwierdzam jedynie, że przynale­

żność naszego naroda do zachodniej eywilizacyi, 
jest faktem historycznym, na który się mianowi­
cie społeczeństwo rosyjskie nie oburzać, ale z 
itórym się we własnem, dobrze zrozumianym 

interesie liczyć powinno.

Korespondent Dzień. Pozn.z  Kraju noworosyj- 
skiego pisze co następnit': Utrzymują powsze 
chnie, że przybycie eura ■/. rodziną do Liwadyi 
zostaje w ścisłym z w ą z k u  z wypadkami na pół­
wyspie bałkańskim W md ino że w Liwadyi znaj­
duje się minister spraw zagranicznych z całą 
kancelaiyą, że został wezwany minister wojny 
Wannowski, który zapewne już przybył do Seba- 
stopola. O o k u p a c j i  w s c h o d n i e j  R u m e -  
l i i  mówią coraz głośniej. Podróż rumuńskiego 
ministra wojny nie jest także bez znaczenia. Ro- 
syi zależy na tern, ażeby na Rumunii wymódz 
pozwolenie przemarszu wojsk rosyjskich przez tc 
państwo. Został także wezwany generał Kuro- 
patkin, którego w sferach wojskowych uważają 
za następcę Skobielewa. Dzienniki rosyjskie o tern 
milczą, gdyż milczenie jest nakazane. W o j s k o  
do  w y m a r s z u  z u p e ł n i e  j e s t  p r z y g o t o  
w a n e .  Wezwano wszystkich urlopuików, słowem 
g o t u j e  s i ę  ua w a ż n e  w y p a d k i ,  na 
wbkazuje i telegram ks. Dołgoiukowa, drukowany 
w dziennikach, a w którym generał-gubernator 
moskiewski powiada, iż pora zmyć piętno tramatu 
paryzkiego. Trudno naturalnie powiedzieć, na 
czem skończą się wszelkie te przygotowania 
pertraktacye, lecz, że ich następstwem może być 
i wojna, nie ulega najmniejszej wątpliwości.

pływają datki, przeznaczone na wsparcie dla ro­
botników. W ielo,rodzin będzie musiało przystać 
wkrótce na warunki, podyktowane przez zar/ąd 
kopalni. We wtorek pracowało już w kopalniach 
377 górników. W r o r d e a u x  aresztowano przed 
kilku dniami wielu robotników, zajętych przy ko­
lejach konnych, którzy urządziwszy zmowę, zry­
wali szyny kolejowe i zatrzymywali wagrny.

Pierwsze posiedzenie K o r t e z ó w  h i s z p a ń ­
s k i c h  wypadło bardzo burzliwie. Dep. S a l m e­
ro n zaprotestował pr/eciw przysiędze na wier­
ność monarsze, którą członkowie Kcrtesów mu­
szą składać na mocy regulaminu. Mówca dowo­
dzi, że ci posłowie, którzy przyrzekli wyborcom 
bronić ideałów republikańskich, nie mogą pogo­
dzić taki ó przysięgi ze swem sumieniem. Słowa 
Salmerona wywołały oburzenie na prawicy. Mi­
nistrowi Sagaście udało się zażegnać burzę.

Su

D ć  Poi Corr. donoszą z W a r s z a w y ,  że

Na miejsce P a p a m i c h a l c p u l o s a ,  który w 
ostatniej ehwili zrzekł się swej niiayi, zawezwał kró 
Jerzy Y a l v i s a  do utworzenia gabinetu. YaK.s 
złożył w istocie minisleryum, nie mające wybi 
tn go politycznego charakteru. Demobilizacya ar­
mii nia rozpocznie się natychmiast, gdyż nowy 
gabinet n e chce przedsięwziąć nic bez uchwały 
parlamentu. Mocarstwa zachowają się jeszcze za 
pewne przez jakiś czas wyczekująco. W organach 
prasy europejskiej znać już pewne zniecierpliwię' 
nie z powodu przewlekania się dzisiejszego sta 
nu. Times ubolewa nawet u aa tern, że mimo 
hardych odpowiedzi Delyannisa nie przrdsięwzię 
to dotychczas nic stanowczego. Dziennik ten są­
dzi, że nadeszła już pora przekonać Grecyę w 
sposób namacalny, jak mało korzyści może jej 
przynieść przyjaźń Kiaucyi, która na przekor in 
nym państwom łudziła Greków obietnicami. P i­
sma francuskie przyznają, że kampania dyplom a 
tyczna, rozpoczęta przez Freycineta w sprawie 
wschodniej, skończyła się odosobnieniem Francyi 
lecz właściwą przyczynę tego odosobnienia upa 
trują w intrygach ks. Bismarka.

Do Gazety Kolońskiej piszą z A t e n :  „Gdy
w przeszłą sobotę b l o k a d a  portów została za­
powiedzianą, nie sprawiło to w Atenach wielkie­
go wrażenia, gdyż nie umiano wytłómaczyć sobie 
je) właściwego znaczenia. Nikomu nie przyszło 
na myśl, że blokada unieruchomi całą handlowi: 
flotę grecką, ziożouą z 3200 okrętów wszelkiego 
rodzaju i liczącą około 28.000 majtków. Skoro 
jednak po południu tego dnia okręty towarowe 
które opuściły Pireus, powróciły znowu do tego 
portu, a rząd wysłał do wszystkich portów tele­
graficzny rozkaz, ażeby nie wyaawano paszportów 
okrętowych, zrozumieli wszyscy Grecy, a zwła­
szcza ci, którzy mają jeszcze coś do stracenia 
że handlowi zagraża zupełna ruina. Pospólstwo 
objawiło swe niezadowolenie na wielkiem zgro 
madzeniu, które się odbyło na placu konstytucyL 
Było to w niedzielę przy najpiękniejszej pogo­
dzie; zgromadzenie odbyłc się nadzwyczaj licz 
nie. Z Piren przybył do miasta burmistrz, £ 
wraz z nim duchowieństwo z chorągwiami. Cd 
grużanu się na cały świat, a zwłaszcza na mc 
carstwa w mniej lub więcej klasycznym języka. 
Hasłem był okrzyk: do Laryssy! Nie wiele zwa­
żano na D e l y a n n i s a ,  który ukazał się w o- 
kme swego mieszkania i recytował znaną piosn­
kę o niepodobieństwie zastosowania się do woli 
państw europejskich. Przywoływano także Tri ku­
pna, a gdy się od niego nie doczekano odpowie 
dzi, nazwano go zdrajcą i nędznikiem.

Dalsze wypadki zależeć będą od togo, w jaki 
sposób zachowa się zbiorowa eskadra. Może ona 
wystarczyć zupełnie do t. zw. pokojowej bloka 
d y ; musiałaby jednak zostać wzmocnioną, gdyby 
blokada miała odnieść rzeczywisty Bkutek. Naj­
większe Biły zgromadziła A n g l i a ;  ma ona 13 
okrętów i trzy łodzie torpedowe z 63 ciężkiemi 

60 lekkiemi działami i 102 kartaczownicami. 
Po Anglii idą W ł o c h y ,  mające tu 7 okrętów i 
6 łodzi torpedowych z 33 ciężkiemi, 19 lekkie­
mi działami i 20 kartaczownicami. A u s t r y a  
wysłała 5 okrętów, 6 łodzi torpedowych, R o s y  a 
trzy okręty, a wreszcie N i e m c y  jeden okręt. 
Anglia zgromadziła zatem większą siłę zbrojną, 
niż inne państwa razem i dlatego musi stanąć na 
czele każdego przedsięwzięciu. W gruncie rzeczy 
Grecy życzyliby sobie energicznej akcyi ze stro­
ny mocarstw, g iyż wtenczas mogliby schować 
niezakrwawiony miecz do pochwy. Mocarstwa 
chciałyby uniknąć konieczności energicznego wy 
stąpienia. Stąd pochodzi owa ciągła sprzeczność 
między pogróżką i wykonaniem, co sobie Grecy 
na swoją korzyść tłómaezą. Postępowanie Rosyi 
irzedstawiają tu jako zupełnie szczere i uczciwe. 
To amiarkowauie w polityce rosyjskiej wynika 
prawdopodobnie stąd, że Bułtan nie chce rozpo­
cząć wojny, lecz woli się zachować odpornie. 
Dopiero wówczas, gdyby Turcys uderzyła na wy­
znawców kościoła wschodniego; musiałby się ich 
obrońca wmięszać w tę sprawę. Abdul Hamid 
nie ziobi jednak Aleksandrowi III tei przyjem­
ności, jakkolwiek pod inneuii względami stara się 
o jego przyjaźń, czego dowodzi wysianie podar­
ków do Krymu.*

Dzienniki petersburskie nie wątpią, iż R o s j a  
w platoniczny tylko sposób weźmie udział w de­
monstracji floty i przemawiają za samodzielnem 
wystąpieniem w sprawie greckiej, zwłaszcza, iż 
A u s t r y a  i A n g l i a  zamierzają kosztem Gre- 
cyi użyskać ustępstwa od Porty. Udział Bosyi w 
koncercie europejskim popiera zamiary Anglii w 
Figipcie i  Auslryi w Bośni Hercegowinie.

Bezrobocie we F r a n c y i  nie ustało jeszcze 
zupełnie, chociaż wielu robotników przekonawszy 
s ię , że zmowy nie prowadzą dc ce lu , żąd* dz:ś 
pracy. Do D e c a z e n l i e  coraz szczuplej nad-

się ju- 
pierwsze po- 
Na porządku

Przypomnienie. Na pełnem posiedzeniu komitetu 
Mickiewiczowskiego w dniu 17 lutego br. uchwalo­
no między innemi:

1) Odracza się ostateczną detyzyę komitetu peł­
nego do porozumienia się p. prezydenta z zamiej­
scowymi członkami komitetu o termin wspólnych 
obrad, które winny nastąpić po obliozeniu przez 
podkomitet kosztorysu.

2) Ułatwi się ogółowi poznanie obu modeli przez 
rozpowszechnienie ich reprodakcyj za pomocą foto- 
grafij.

3) Poleca się podkomitetowi wypracowanie w jak 
n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  kosztorysa pomnika we­
dług wystawionych modeli i przedstawienie progra­
mu delsiej akcyi.

Nadto jeden z człouków komitetu (p. KoZmian) 
wyraził życzenie, nie njęte wprawdzie w formę u- 
chwały, niemniej jednak nleodrzucone, aby termin 
załatwienia tych uchwał był nie dłuższy, jak do 
15 maja br.

Gdy jntro ntływa omówiony termin, w każdym 
razie dostatecznie długi do posunięcia tej sprawy a 
dotąd o posiedzeniu nic nie słychać, gdy nadto fo­
tografie nie zostały rozpowszechnione i kosztorys nie 
przedłożony, zapytujemy kogu należy, co słychać ze 
sprawą, tak żywo obchodzącą cg ił polski, który 
ciężki grosz składał na pomnik dla wieBzczs a dziś, 
dzięki swoim „reprezentantom* uie mole się uocze- 
kaó końca ciągle obmysiiwanej „dalszej akcyi*.

Kiedyż nastąpi koniec tego dalszego ciągu...
Doroczne walne zgromadzenie krakowskiego 

Koła artystyczno-literackiego odbędzie się w przyszłą 
środę.

W Towarzystwie strzeleckie™
tro w sobotę o godzinie 6 popołuJn u 
siedzenie nowo wybranego zarządu, 
dziennym ukonstytuowanie się Wydziałn, sprawa 
przyjęcia nowych członków, dyskusya nad zmianą 
statutn ze względu, iż uchwaleni dawniej nie przy­
jęło namiestnictwo przychylnie do wiadomośoi, —  
wreszcie wnioski członków.

Z Koła nauczycieli szkół wyższych w Krako­
wie. Posiedzenie odbędzie się w niedzielę dnia 16 
bm. o godz. KU/t przed południem. Porządek dzien­
ny : 1) Sprawozdanie Wydziału i komitetu gospo­
darczego. 2) St. Siedleoki: O niektórych konsekwen- 
cyach ewolacypnizmu, jako teoryi filozoficznej. 3] 
Wnioski ozłonków.

D r. German. St. Siedlecki.
Deputacya Z księdzem biskupem stanisławowskim 

dr. Juiinszem Pełeszem ns czele przejechała dzid 
przez Kraków dc Wiednia, dla podziękowania cesa­
rzowi za utworzenie biskupstwa w Stanisławowie. 
W skłaa deputaoyi wchodzą poseł Fedorowicz, dwóch 
wieśniaków i greoko-hat. duohowni. Ogółem ośm 
osób

Dr. Stanisław Madejski, pos.ł do Rady pań­
stwa, bawi w Krakowie.

P. Bolesław Syrewicz, artysta rzeźbiarz z War­
szawy, pizywiózł dzid jeszcze jeden nowy swój pro­
jekt pomnika dla Miokiewioza, który wraz z innemi 
umieszozoiiy zustanie w Muzeum uarodowem.

Lwów. 13 maja. Na dzisiej zem ponfoem posie- 
dzeaiu Rady miejskiej pojawił się niespodziewanie 
wniosek o udzielenie p. Henrykowi Ki e s  zk o w 
s k i e n u honorowego obywatelstwa miasta Lwowa. 
Wniosek ten, do którego wziął imeyatywę i gorliwie 
zbierał nać podpisy członek Rdiy, tędąey arzędai- 
kiem Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, wnie- 
siory został jako naglący. Że jedoa sprzeciwia się 
to przyjętemu dotąd sposobiwi postępowania, iż 
wnioski takie wchodzą na Rtdę tylko po poprze- 
dniem poufnem porozumieniu się — Drzeto Rada 
nie chcąo się niespodziewanie dać zaskoczyć nie n- 
chwaliła nagłości, le *z odesłała wniosek na zwykłą 
drogę regulaminową.

LWÓw, 14 maja. (Telegram Noioej Beform y). 
Dzisiaj strzelił służący do Dyonizego Zawadzkiego 
urzędnika namiestnictwa lecz nieszkodliwie. Nastę­
pnie strzelił trzykrotnie do siebie śmiertelnie.

W Podgórzu zmarł wczoraj emerytnwany pułko­
wnik jazdy, prezes weteranów wojsk austryaokich w 
Krakowie, Józef Harnisch. Jutro popołudniu odbędaie 
się aroczysty pogrzeb. Zmarły Czech rodem, iiozył 
75 lat.

Z nad Wisły. Sezon kąpieli letnich jat się po­
woli rozpoczyna dzięki domyślności właścioieli ła­
zienek, którzy w tym roka wcześniej, niż zwykle 
postawili swoje budki. Kilka amatorów zimnej ką­
pieli w dnin wczoiajszym i dzisiejszym rozpoczęło 
jaż kurs kąpierowy. oo zresztą jest dość zrozumia­
łem, skeo ciepłomierz Reaumnra wskuzywał 13 
riopni wyżej zera ożyli 16 Celsiuaza.

P, Leon SyroCzyński. inżynier galicyjskiego Wy­
działn krajowego, otrzymał pozwolenie na przyjęoie 

noszenie krryis kawalerskiego belgijskiego orderu 
Leopolda.

Uwięzieni we Lwowie pod zarzutem należenia do 
tajnego Stowarzyszenia młodzieży „Biały orzeł*, jak 
nam doniesiono ze Lwowa, mieli być natychmiast 
uwolnieni. Dzisiejszy wszakże numer K u r. lwów. 
ionosi, iż wiadomość o ioh uwolnienia była przed- 
wozesiią.

P. Jan WątrÓbski wynalazł model Drzyrządu ze­
garowego do kalendarza, pokaznjącego wszystkie daty 

roku, nazwiska dni tygodnia i miesięcy, a obli- 
ozonego na peryod 10.000 lat. Mechanizm zegarowy 
posuwa misternie z kości słoniowej sporządzone ska- 
zówki na odpowiednie im miejsca. W laty m prze­
skakuje wskazówka z 28 na 1, a w roku przestęp­
nym z 281 na 29, a potem ma 1, Zegar ten ma



F raków 15 Maja 1886,

■tezl iłt zegarka konsolowego, a pomimo, że jest i  
drzewa, funkeyonuje najdokładniej, gdyż cały napu­
szczony jest tłuszczem, a części podlegające tarciu 
są zrobione z metalu lub tymże wyłożone aż do 
najdrobniejszych panewek. P. Wątróbski pracuje o- 
beonie nad wykończeniem większego modelu, który 
pośle na wystawę paryską w r. 1889.

W Muzeum techniozno- przemy słowem odbędzie 
się w sobotę d. 15 maja od godziny 12 do 1 pu­
bliczny wykład dra Maksymiliana Nowickiego, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, „O gospodarstwie sta- 
wowem.“

Z teatru. Bola W andy w „Mężu z grzeoznośoi", 
którą pani Stachowicz wybrała na drugi swój wy­
stęp gościnny, w skutek budowy sztuki schodzi po­
zornie na drugi plan.

Lwowskiej artystoe udało się skupić całą uwagę 
widzów na tę pominiętą właśnie postać, a raz ją wy­
sunąwszy na plan pierwszy, zająć widzów losami 
żony, dręczonej zbytnią grzecznością męża. Nader u- 
miejętnie i delikatnie omijając drażliwsze momenta 
roli, ozdobiła pani St. Wandę promieniem pewnyoh 
szlaohetniejszycn pierwiastków. Wrodzone artystce 
przymioty wdzięku i łagodnego humorn dopomogły 
wielce do znpełnego ukształtowania tej soenicznej 
postaci, wyposażonej przez artystkę rysami ohara- 
kteru rozpieszczonego i nieoierpliwego, 'ze szozęśli- 
wem ominięciem pok u s, do których rola ta  łatwo 
zaprowadzić może, a które z bohaterki p. Abraha­
mowi cza czynią enorooliwą istotę. Na uznaniu zasłn- 
gują też pełne elegancji toalety, podnosząc efekt 
soeniczny.

W skutek ".miany obsady rolę męża g ra ł p. J a ­
nowski , tworząc z niej całość wysooe prawdziwą, 
w niektórych soeuaoh artystystyczną nawet.

Pani Staohowioz * rystąpi m niedzielę w „Intry­
dze i miłośoiu — sobotę bowiem przeznaozono na 
„Doktorkę" bez ndziałn a rty stk i, która niedzielnym 
występem prawdziwe bndzi zainteresowanie w wiel­
bicielach poważniejszego repertuaru. Aem.

W ogrodzie krakowskim odbędzie się jntro (w 
sobotę) o godzinie 4 popołudniu, koncert orkiestry 
wojskowej z nader urozmaiconym progr imam

Wygnanych Z Prus przybyło dziś znown ro­
dzin 4, tylnż mężczyzn, 2 kobiety, 7 dzieci. Do 
umieszczenia s ą : kowal z żoną bardzo zdolny, fa 
bryozny, maszynowy, chcący przyjąć obowiązki w 
większym skarbie; gorzelnik żonaty z najlepszemi 
świadeotwami, m łody ; gorzelnik kawaler również
z najlepszemi świadeotwami młody. Dziś przybyli 
Litwini, nieumiejący słowa po polsku, zostaną wy­
prawieni do Truskawca.

Dochody od 4 do 14 m a ja ; po 5 złr. pp. S ta­
nisław  Majewski i Adom Kozłowski, 8 złr. przez 
admicistracyę Nowej Reformy, 9 złr. przez admin. 
Ceasu, 10 złr. p S. W . Zakrzeński, 17 złr. hr.
L. Tarnowska ze składki. Rozchody do 14 maja
wyneszą 9 572 złr. 89 ct.

Do 15 maja przybyło 562 familii, tylnż mężczyzn, 
346 kob;et, 675 dzieci. R-*r m 1 .583  osćb. Umie- 
szozono fi mili) 555 osób 1 570, do umieszczenia 
familij 7 , osób 13 No utrzymaniu stażem komitetu 
dwoje starnszków, jeden staruszek, jeden kaleka 
z żoną. K saw ery Konopka.

Emigracya do Ameryki. Z Now go Yorku otrzy­
mujemy następujące pismo :

Komitet centralny d bnczyonośoi w Nowym-Yorku 
zal ŻLaj w celu ^rzrjścia w pomoo wychodźcom 
z kraju, d o I k u i ę t y m o s t a t n i e m  r o z p o r z ą ­
d z e n i e m  r z ą d u  p r u s k i e g o ,  widzi się w po­
trzebie zwrócenia uwagi prasy i dc tyczących władz 
w Galicyi, na nadzwyczaj licznie z tej części Polski 
do A mery zi przybywającą emigraoyę, która nietyiko, 
że komitetowi centralnemu dobroozycności staju się 
ciężarem, ale nie będąo usprawiedliwioną stosnuKami 
politycznemi, podpada pod rozporządzanie nowo wy- 
szłego prawa, ż e  e m i g r a n c i  p r z y b y w a j ą c y  
do  A m e r y k i  b e z  ś r o d k ó w  u t r z y m a n i a  
odsyłani być mają na powrót.

Komitet centralny dobroczynności uprasza o za­
opatrywanie emigrantów politycznych w y r a ź n e m  
p o l e c e n i e m  d o  k o m i t e t u  względem wsparcia 
lnb opieki, natomiast i świadcza wyraźnie, że dołoży 
Btarauia, żeby wszysoy emigranci, nie należący do 
tej k&tegoryi wychodźców a niepos:adająoy śrrdków 
Utrzymania bezwzględnie do arajn z powrotem odsy­
łani byli, a to w myśl dotycząoego prawa emi­
gracyjnego.

Sekretarz Jgn. Pawłowski.
U prajz i się wszystkie pisma wyohodzące w Ga­

lic ji o łaskaw e powtórzenie powyższego.
Zmarli Teofil Łapiński, legionista z r. 1848, 

żołnierz polski z r. 1863, przedtem oficer tnreoki 
na Kaukazie, znany ze swej „wyprawy morskiej" 
w 1863 rokn, zm arł w znpełnem opuezozenin w 
szpitalu powszechnym we Lwowie. PoKÓj jego po 
pio łom !

W Irkucka zmarł zesł-my Da osiedlenie,'^ksiądz 
Franciszek Skrobejko red m z Żytomierza, wikaryusz 
katolickiego kościółka.

Jedna z najstarszych matron w Poznańskiem śp. 
Anna z Koświków Powelska, zmarła w 96 roku ży­
cia w majętności swej Wojno wie. Zmarła odznacza­
ła się wielu dabrerai uczynkami i nie)>dną łzę otar­
ła, nie jednej rodzinie z chętną sDieszyła pomocą.

Na Śląsku górnym w czasie od 13  do 30 kwie­
tnia było 38 pożarów, w znacznej ozęści z podpa­
leń powstałych

M O W A  R E F O R M A .

Pierwsza żydowska kolonia rolnicza, założona 
przez barona Hirsoha wspólnie z wiedeńską Allian- 
ce Israelite, — wyjechała 10 bm. ze Lwowa na 
Podole. Składa się ona ze 150 młodyoh ludzi.

W Wiedniu zamordowaną została 11 bm. zamo­
żna właśoioielka domu przy Burggasse Marya Bauer, 
sędziwa staruszka. Zbrodnia dok< naDą została w oeln 
rabunku. Morderca jeszcze nie wykryty.

W Petersburgu rozpoozął się proces kniazia 0- 
boleńskicgo Suzdaloewa i Szenianowa, b. dyrektorów 
banku w Kronsztadzie, obwinionych o kradzież bar­
dzo znacznych sum. Do prooesn 116 świadków we­
zwano.

Dziwna choroba Pcd Rygą w gubernii liflaudz- 
kiej od pewnego czaBU grasuje dotąd nieznaua ni 
komu choroba epidemiczna, która zabrała już wiele 
ofiar. Oznaki choroby tej są następująoe: najprzód 
twarz cała silnie puchnie i staje się granatową, po- 
ozem występują krosty na twarzy i oałem oiele. 
Krosty zmieniają się w rany. Chorobie tej ulegają 
dzieci, zarówno jak i starsi. Świat lekarski w wy­
sokim stopnia jest zainteresowany tą  epidemią.

Mac-Mahon spisnje obecnie swoje pamiętniki, 
przeznaczone tylko dla rodziny i najbliższych przy­
jaciół ; antor rozpoczyna od swojej karyery w Afry­
ce, opowiada o wojennych przygodach i o polityoz- 
nyeli doświadczeniach. Dzieło oałe będzie obszerne, 
znaczna część praoy jnż wykończona.

Szerzenie tlę cholery we Włoszech wywełało 
niemałą panikę wśród lnanośoi egipskiej. W szystkie 
miejsoowe dzienniki drnkują odezwy do rządu, aby 
tenże zaczął oorychlej wprowadzać w czyn proje- 
Ktowaną reformę sanitarną. Za ilnstracyę warnnków 
hygienicznych, panujących w Egipoie, niechaj posłu­
ży pole bitwy pod Tel-el-Kebir, które od dnia walki 
w r. 1882 pokryte jest jeszcze tropami i gruzami 
koszar, wystawionych za ozasów kedywa Izmaela.

Świętokradztwo. Pozbawiony zajęoia agent han­
dlowy Fagnusou, zakradł się wieczorem do kościoła 
a r  Augustyna w Rzymie i okradł w ciągn nocy 
obraz Madonny i  kosztowności, wartcśoi przeszło 
30 .000  lirów. Zagrystyan, otwierająo rano kośoiół, 
spostrzegł złodzieja, który noiekajrc, poprzewraoał 
ołtarze, święte obrazy i ławki kośoielne. Nakonieo 
udało się przybyłym na wołanie zakrystyana poli­
cjantom , sohwytaó złoczyńoę.

Mianowania. Namiestnik przeniósł ofleyała na­
miestnictwa Maksymiliana Matkowskingo ze Lwowa 
Jaworowa i przydzielił pierwszego do słnżby przy 
dtarostwie w Jaworowie, a d.ugiego przy namie­
stnictwie.

Roperturr teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  15 m aja: „Pani doktór", k o u ed ja  
w 3 aktach pp. F en ie r i Bocage. Po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  16 m aja: „Intryga i Miłość", 
tragedya w 5 aktach F r. Schillera, tłómaozenie M. 
B. Trzeoi goSoinny występ Felioyi Stachowicz.

Wyciąg z urzędowej części nr. lOb „Gazety 
Lwowskiej11.

L i o y t a o y e :  Sąd pow. w Rohatynie, 1. o. s. 
3 7 3 0 : realność 1. 535, termin 21 moja i 25 czer­
wca o god* 10 rauu, oena 1500 zlr.

K o n k u r s a :  Rada szkolna ckręgowo miejaki w 
Krakowie ogładza konkurs oclem obsadzenia jednej 
posady nauozycielki w szkole wydziałowej żeńskiej, 
z roczną płacą 90u złr. i prawem do dodatków 
5-letnich 50 złr. Termin 15 czerwca.

U p a d ł o ś ć :  Majątek hr. M<ehała Karnieokiegu 
w Przem yśla.

K n r a t e l e :  Sąd obwobowy r Tarnopolu uznał 
Jerzego Rndyka marnotrawcą i mianował Daniela 
Michałowicza kftratureai.

Akcya ratunkowe.

Wiedeńska Rada miejska uchw aliła ofiarować JL  
pogorzeloów L is t .  kwotę 500 złr.

Likwidaoyę szkód w Stryju ukończyło już krak. 
Towarzystwo wzajemnych nbezpieczeń. Na miejsce 
katastrofy wyjeohał dyrektor p. Słoneoki dla wypła­
ty  należytośoi, obliczonej na 3 5 0 .000  "ir.

K u ryer w arst. donosi: W edłng otrzymanej przez 
nas wudomnśoi, malarze polsoy zamieszkali w Pe- 
tersburgn, wysiali do Wiednia dość znaczną kolekcję 
obrazów na wystawę międzynarodową filantropijną. 
Stndenoi mii jsoowej akademii sztuk pięknych przy­
łożyli się do oałośoi zaofiarowaniem szkioów i ry- 
snuków.

Na rzeoz pogorzelców Stryja malarze warszawsoy 
na wystawę urządzoną w  wiedeńskim Kfinstlerhan: e 
wysłali następnjąoe obrazy : Obraz olejny zatytnło- 
wany „Drnehny" Gersona, oeny 300 rubli i szkio 
G ersona; wartości 150 reńskioh, medalion bronzowy 
Kraszewskiego roboty Celińskiego i przez niego ofia­
row any; Wiesiołowskiego „Cygankę"; Żnkowskiej 
Portret Dandeta i Główkę kobiety; Lentza „Anty- 
kwaryusza". p—oznaczonego na lioytaoyę od sumy 
100 z ł r ;  Ryszkiewicza „Zwiady", ocenione do tejże 
licytacyi na 80 z ł r ;  Duksztyńskiej „W łocha", Ho­
rowitza „Sabat", Szwojniokiego portret akwarellowy 
Sienkiewioza, Muszyńskiego „Chłopca w Algierze",

oena 100 rubli; W-sthowskiego „Przed piwnicą11 
(50 rnbli), Millera dawniej namalowany obraz 
„Stopka królowej Jadwigi" oszacowany przez antora 
na 300 rnbli i w tej cenie puszczony na lioytaoyę; 
oraz dwie akwarelle O widz kiego „Włoszkę" w cenie 
20 złr. i Dowgirda rysnu^k pióiem.

Zebraniem deklaraoyj od artystów, oraz ioh ofiar 
i porozumie ni era się z Kfinstlerhauzem zajmował się 
p. Gerson Wojciech.

Z Liska piszą do Deicn. Polsk. pod dniem 11 
bm.: Nędza panująca między b.ednymi pogorzelcami 
tutejszymi, przeohodzi wszelkie wyobrażenie i wzma­
ga się z dniem każdym. Mała część ty lu  schroniła 
się do okolicznych wsi i miasteczek, reszta zaś ko- 
oznje ciągle jeszoze pod gołem niebem. Szczególnie 
daje się neznwać brak odpowiedpiej odzieży, nadsy­
łane bowiem zapasy nie odpowiadają w większej ozę­
ści celowi.

Datki płyną dotychczas b a r d z o  s k ą p o ,  a na 
dowód wyscarozy powiedzieć, że dosięgły dopiero 
kwoty 11.000 złr.

Śnieg, który padał przez kilka dni ostatnich, dał 
się porządnie we znaki biedakom, zniszczył im bo­
wiem do szozętn uratowane sprzęty i wiktuały. 
Handel, który spoozywał przeważnie w rękach ży­
dowskich, np.dł znpełnie.

Ocalenie nowego Kynkn za wdzięczyć należy na- 
oze;nikowi Sąda p. Jasińskiemu i poboroy podatko­
wemu p. Bielskiemu, oni bowiem :azali rozebrać 
dach domu koło budynku eądowegc i w ten spo­
sób przerwali żywioł niszcząoy. Szkoda według do­
kładnego obliczenia, wynosi p ó ł  m i l i o n a  gul- 
denów.

Bar. Czedik, prez. kolei państw, zezwolił, by pud 
adresem „komitoin ku wspieraniu pogorzelców mia­
sta Liska", do transportu .adane siutuały i odzież 
na liniaoh kolei państwowyoh bezpłatnie jako towar 
zwykły aż do dalszego rozporządzenia przewożono. 
Wiktuały — o ile to w ogólności moźebne — do 
dawać się będzie i do pooiągów osobowyoh.

— — — M — — —

Dział ekonomiczny.
Rokowania traktatowe z Rumunią zerwane 1 

W dotychczasowych rokowaniach przygotowaw­
czych chodziło o porozumienie się co do pun­
któw zasadniczych, na których możnaby oprzeć 
nkłudy dalsze o szczegóły, a tymczasem zaprowa­
dzić stan przejściowy między wygaśnięciem do­
tychczasowego traktatu a ułożeniem i zaprowa­
dzeniem nowego. Podczi s tych wstępnych roko­
wań okazały się wielkie różnice zapatrywań; de­
legaci rumuńscy nie chcieli zgodzić się na przy­
znanie Austro-Węgrom praw państwa najwięcej 
uwzględnionego, ani dać dostatecznych rękojmi
0 ścisłem przestrzeganiu przepisów weterjnar- 
skich przeciw zarazie bydła, ani się zadowolnić, 
tak jak dotąd było — dodatkową umową co do 
rucnu pogranicznego. Pełnomocnicy anstro-wę­
gierscy zasięgli nowych inetrukcyj, a otrzymawszy 
je dnia 11 wezwali delegatów rumuńskich do 
dalszych narad. Na to odrzekł rząd rumuński, że 
upieranie się rządu austru-węgierskiego przy wa­
runkach, których Bununia przyjąć nie może, 
czyni ciąg dalazy rokowań bazcelowyu. i zbyte­
cznym. Skutkiem tego dnia 13 b. m. rokowania 
formalnie zerwano.

Od 1 czerwca zatem Rumunia zaprowadzi n 
siebie na towary austro-węgierskie swojo cło au­
tonomiczne. Fakt ten wpłynie zapewne na przy­
spieszenie rozpraw nad taryfą cłową w komisyi 
do tego atopnia, że Izba będzie może w stanie 
uchwalić nowe cła jeszcze w tym miesiąca.

Targ na zboża. Kraków, dnia 14 maja. Dowóz 
na dzisiejszy targ zboża byt większy, ruch wi.oej 
ożywiony.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenioa ozerwona (liekt. 78 kilo) . . . 9 77

„ żółta (bekt. 76 kilogr.) . . . .  9 60
„ biała (bez gwarancji) . . . .  9 ‘—

J ęo zm ień .................................................... 7 2 5  7 40
Ż y t o ...................................................... 7 -  7 20
Owies   7-75 8-—

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, dnia 13 
maja. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono 
3971 sztnk oieląt, 222 sztuk owieo aabityoh, 705 
świń zabitych i 2426 jagniąt.

Oprócz tego na targowioy nierogacizny było 2290 
sztuk świń, a na targowioy owczej 1335 owieo.
Nadto dostawiono 50.280 kilogr. świeżego mięsa i 
wiele wędlin, kiełbas itp.

Ceny oieląt i zabitych owieo spadły. Targ był 
wogóle mdły, chęć kupowania mała.

Płacono za oielęta w ogóle po 38 do 44 et. za
1 kilogram, ta wyborowe po 46 do 54 ot ; za ży­
we po 32 do 40, za wyborowe po 42 do 46 c t .; 
za zabito świnie po 37 - 4 7 ,  za owoe zabite po 36 
do 45 ot. — Za żywe wieprzki płaoono po 3 4 —42
ot. za klgr. żywej wag: , za owce na wywóz, po
1 5 ‘50 do 21*50 złr. za parę, za wyborowe na miej­
scową potrzebę po 48 do 55 ot. za kilogr. bez 
podatku konsnmoyjnego.

Mr. no:
Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W i e d n i a :
W sferach parlamentarnych spodziewają się, 

że sesya Rady państwa potroi do końca czerw­
ca, gdyż trndno przypuścić, ażeby Izba zdołała 
uchwalić nową taryfę cłową przed zielonemi świę­
tami. Taryfa zostanie w każdym razie uchwaloną 
w Wiedniu i w Peszcie w ciągu czerwca, a ko- 
misye obu parlamentów załatwią się w tym cza 
sie z innemi projektami, tyczącemi się ugody. 
Na jesienną sesyę zbiorą się oba parlamenty we 
wrześniu i wezmą pod obrady przygotowane 
w komisyach wnioski. Z końcem października 
zbierą się w Peszcie delegacye dla spraw wspól­
nych, a sesyai s e j m u  g a l i c y j s k i e g o  w y ­
p a d n i e  p r a w d o p o d o b n i e  n a  k o n i e c  l i ­
s t o p a d a  i g r u d z i e ń .

Niemieccy liberalni posłow ie, zasiadający 
w komisyi dla wniosku S e n a r s c h m i d a  o ję­
zyku państwowym, nalegają na rząd, ażeby na 
jednem z mjbliższych posiedzeń komisyi wypo­
wiedział swe zdanie o projektowanej ustawie. —  
Rząd złoży żądaną deklaracyę, nastąpi to jednak 
dopiero w przyszłym tygodnia.

Obrady K o ł a  p o l s k i e g o  nad ubezpiecze­
niem robotników i odrzucenie poprawki p. G r o ­
c h o l s k i e g o  atanowią dla posłów polskich 
przedmiot niezwykłego zajęcia. Podczas głosowa­
nia brakowało 16 członków Koła, chocaz wieln 
z nich było w Wiedniu. Pierwszy raz od wielu 
lat było w Kole głosowanie imienne na wniosek 
p. Gniewosza. Za poprawką głosowało prócz po­
pleczników p. Grocholskiego prawie całe kółko 
ateńskie. P. Grocholski, b rdze wzruszony rezul­
tatem głosowania, oświadczył, że udziału dal- 
izycb o tym przedmiocie obradach nie prsyjuiie, 
i wezwał p. Jaworskiego, aby go przy tej dy- 
skusyi stale zastępował. Wywołało to pewne wra­
żenie, że p. Chrzanowski, poseł miasta Krakowa, 
p. .‘fochnacki, poteł lwowskiej Izby handlowej i 
poseł włościański p. Orzechowski głosowali prze­
ciw ubezpieczeniu robotników, zajętych przy ma­
szynach rolniczych.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Z  biura korespondencyjna go.)

Wiedeń, 14 maja. (Posiedzenie Izby poselskiej). 
Rząd wnosi sprawę kwot, które z funduszn me 
lioracyjnego mają być w roku 1886 wydane. Izba 
uchwala na wniosek Kronawettera, iż posiedze­
nia komisyi ugodowej mają być jawne. Następnie 
dokonano uzupełniających wyborów do kilku ko 
misyj.

Izba bez rozpraw przyjęła wniosek komisyi o 
zezwolenie na sądowe ściganie posła Supuka za 
obrazę czci, i przystąpiła do szczegółowej roz­
prawy nad projektem ustawy o odpisywaniu po 
datku grnntowego z powodu klęsk elementarnych.

Serajewo, 14 maja. Arcyksiążę Albrecht przy­
był wczoraj do Mostaru. Tak tu, jak i w Mosta 
rze przyjęła go entuzjastycznie ludność, tłumnie 
zebrana. Władze Mostaru i liczne deputacye o 
czekiwały aicykaięcia u bramy tryumfalnej przy 
wejściu do miasta, i odprowadziły go następnie 
do uroczyście przyozdobi, nrgo miasta.

Ateny, 14 maja. Doniesienia B iu ra  Reutera  
Dekret cróieuaki zwołuje labę na przyszłą śro­
dę. Bząd układa się i  poselstwem angielskiem o 
ułatwienie przyjazdu do Aten tym posłom, któ 
rzy mieszkają na wyspach. Komendanci oddziałów 
w ojsk i, wysłanych ku granicy, otrzymali rozkaz 
powstrzymania dalazego pochodu.

Ateny, 14 maja. Poseł francuski Mouy obje­
chał.

Peter u rj, 14 maja. P raw itielst. W iestnik  
donosi z Canei, że Steelmunn, korespondent Ti- 
tneca, znany z czasu powstania kreteńskiego «. 
r. 1866, uaiłował w początkach marea r. b. skło 
nić Kreteńczyków do oświadczenia się za połą­
czeniem z Anglią, przestrzegał ich równocześnie 
przed polityką rosyjską i przed łączeniem się z 
Grecją. Kreteńczycy jednak zachowali . ę  odmo­
wnie wobec tych pokus P raw ił Wiest. tłumaczy 
to zschowauie się brakiem zanlania do Anglii od 
ęzaąu zajęcia przez nią Cypru.

Menaohium, 14 maja. Według najnowszych 
wiadomości dawniejsze wieści o zmianach w m i­
nisterstwie i o objęciu ponownem przez Zieglera 
lekretaryatu w g .jin ecie , są bez wszelkiej pod­
stawy.

Londyn, 14 maja. Według depesz z Ulsteru two­
rzy się związek zbrojny z oddziałami, rozrzuconymi 
po całej prowincyi — w celu zgromadzenia broni 
palnej i wyćwiczenia stronników angielskich w 
robienia bronią. Związek ten ma zamiar prze­
szkodzić zbrojnie zaprowadzenin rządu irlandz­
kiego.

Londyn, 14 maja. W Izbie gmin zaprzeczył 
Bannermann, jakoby Wolseley kiedykolwiek mó­
wił o ruchu, objawiającym się w prowincyi Ul- 
ster, a w dalszym ciągu rozprawy nad wnioskiem 
administracyjnym dla Irlandyi, tenże Baaner- 
man wystąpił w obronie tego wniosku i oawiad

czyi, że rząd co do szczegółów rozważy wszelkie 
poprawki, nim ptzyjćzie do rozprawy szczegóło­
wej; stoli jest zdecydowany już teraz przyjąć po­
prawkę, która żąda, aby w rasie podniesier'a po- 
df*1 ów reprezentanci irlandzcy byli powołani do 
parlamentu bryłyjskiego.

Londyn, 14 mai .  D a ily  N ews twierdzi, że 
wczorajs&a mowa Barnerman. nie wywarła ża­
dnego wpływa na postanowienie Chamberlaina 
i jego zwolenników co do głosowania w drugiem 
czytaniu przeć; w wnioskom w sprawie irlandz­
kiej.

Izba gmin odroczyła dalsze narady nad cpru- 
wą irlandzką do poniedziałku.

Madryt, 14 maja. Skutkiem cyklonu zawaliło 
) w Madrycie wiele domów i wieża kościoła 

św. Hieronima. — Obliczają tu , że zginęło 50 
osób, a 400 nsółi jest rannych. —  Około 1000 
drzew wyrwał cyklon z korzeniami. Najwięcej 
srożył się w okolicy.

K o n a  t e l e g r a f i c z n e .

W i e d e ń  d. 14 maja 18S6

Kenta papierowa autryacka . . 
i  5% papierowa nieopodal. .
,  ł r e f - J i . ................................
i  * ł c » .....................................

iyt Kenta ałota węgierska . . . 
Akoye Bw .  ą Aiatre -węgier.kiegc 
k i kredytowe aaitryaokie . .

,  „ węgierek')
Londyr................................................
Map i een d or ......................................
Lombardy...........................................
Al. ye Kątek Ludwika . . . .  
ikeye Lwowako-Ccerniowieeki# .
Anglo-bank ...........................
U n io n ...........................................
B a n k ie r e m ......................................

aataba 1 1 1 ......................................
Flbutńalb..
T ram w aj...........................................
Landerbank......................................
A lp in e................................................
Marka . . . ......... ...........................
R u b e l .................................................
D n k a ł.................................................

B e r l i n  d. 14 maja 188*
Banknoty a u tryask ie ......................
Wiedeń.................................................
Warasawa...........................................
R u b j i ................. ....
5 W Listy zastawne KróL Polik. . 
4W Liety likwidacyjne . .
Akoye Karola Lndr. Jca . . . .  
' keye k red y to w o ...........................

u i t ł i a

85-30

10*17

Ji* 40 
888-75

106 50 
1»" 50

11675  
70-75 

108 50 
227 60 
151 — 
202 75 
a si 80

1 2 4 -

pohldMłOB

8 5 2 0

104 10

28i: -  
287 76

10650 
19560  
211 — 
116 50

75 60 
108 50 
225 90 
150-50 
W - 10 
228-'0 

2 6 -  
g; ?o

4h6 50

O i p o w i e d  i& in y  R e d n K io i  
l a ć  t u s z  E o n  a n o w i c z .  

W y d n w o * : L c s i a w  E O r O f i s I c i .

Rubryka „Nadesłane11 nie posbodzl od Redak- 
ey l, która ta i  ianae| odpow^dzłalaośeł ze alą 
nie przyjmuje.

K A D E 8 K A I E .

Przewodnik po Krakowie. 
P o r ę b s k i  i  Z l i u l e r

(dawniej JezeT RtafoT) ftjM k. 
N a g a z y i  t e w  a r ł w  d a m s k i c h .  

Aparata kiftuletM i i. d.
Spis towarów na żądani" rozsyłają o>łacory.

296 -  300

T A D R W Ł A A f i .

W i e  K o s y d a r ^ k i
przeniósł swój

s k ł a d  i  p r a c o w n i ą
z ulicy Szewskiej do domu własnego Bynek głó­

wny nf. 24, v i  a ria odwachu.
720 2 30

N a d e s h a e .
Ilitbreeująceiu jest w dcieJejszyn: nnmerze na­

szego dziennika ogłoszone oznajmienie trczęścia

! pi zol Samuela Heckschera teui. w Hamburgu. Dom 
ten zyskał sob<e przez szybkie i dyskretne wypła­
canie kwot wygranych tu lub w okolicy — lak do- 

I bre imię, iż każdego uwagę zwracamy na jego dzi- 
( siejsty inserat.

i N A D E g Ł A I K .
I Słabości wszeiakie, szczególnie rozdrażnienia 
nerwowe padaczki, dolegliwości żołądkowe, ner 
wowy szum i kłucie w uszach, oraz tępość 
słuchu, bole (.łowy, migreny, bladaczka i pora­
żenia doznają wyleczenia za pomocą .naszej sła- 

I wnt raeyonalnie pewnej metody. U Błahych na 
płuca i na astmę osiągnęliśmy po czterotygodnio- 
wem lecaeniu skutek cudowny. Szczegółowe spra­
wozdania prosimy przesyłać do nss z wszelkiem 
zaufaniem z dołączeniem marki na odpowiedź.

P ryw atna klinika „F reisai“ w  Salsburgu.
1528 13 52 {A u drya).

K r a k ó w , d n i a  1 4  S.
bez bieżącego kuj ona.

Kuble papierowe rowyjekie . za .100 rubli
Marki niemieckie.........................   100 mar.
Kupony s re b rn e ..............................................
bukat nowy w ażn y .........................................
ŻO-hi frankówka z ło ta ....................................
6% Pożyczka kraj. galie .. . . za złr. 100 
41/, % Pożyczka krtj. galio. . . „ „ 100 
6 % ObLg-mye indemn gal. za złr. 100 k. m. 
i 1/) % Listy z«8taw. Banku kraj. za złr. 100

Obligi kom unalne.......................1 Emiz.
i % Liu y zazk Tow. kred. ziem.......................
4 % ,  ,  ■ i  ■ . H .  Ser.
5% ■ ■ ) > -
6% ,  „ Bank. hlp.

\ l  • ’ '  1

5?
z prem. 10)4 
i"r. t , 4f> lat 

. za rubli 100 
.  .  100

za8t. r*ról Pol 
likwid. „

Lwów, dnia 13/5. 
be- Jiei ąeego kuponu, 

ąkeye Banku hipot. gai. (dywid.) na zŁ| >00 
W  Lizty zast. Tow. kred. ziem (za zł. 100

? • »  ■ > > »
\  % Listy zu t. Banku Kralom. ,  » ] O 
% nisty zast. Banku bipo>. gal. a ,  100

ohligaeye indemn. galio. za  ̂100 m. k
ii Óbiigaoye pożyczki krajowej za z. .  
jl 95'le kamsa. Beaka b r t  zi ab. 161

124 — 
61 60

5 90 
1 96 

108 —
94 60 

104 75
95 35 
99 25 
9' 50 
92 75

100 9o 
102 75
101 50 

99 40 
99 76 
90 76

278 — 
101 -  

‘4  75 
95 50 
19 50 

1C5 -  
94 7:

124
61

6
10

104
96

lOb
9tv

100

101
108
102

W a r s z a w a ,  d n i a  1 3 .5 .
bez bieżącego knponn.

5 % Liety zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5 % Lisi jf zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100
5% ,  .  .  H. .  .  „ 100
5 *  .  > ■ HI. a a ,  100
5% a n * IY. „ „ „ 100

100 60

277 — 
^01 60 
96 5

99 
175 

91 H  
99 60-100 -

Wiedeń, dnia 13/5.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąeeg • kuponu.
] mtmauitr.papierowaahl6*/az iz łr . 100 

a a srebrna „ a a 100
,  a z ł o t a ..............................100

a pap. nowa . a a 100
zr. 1854 na 260 złr. ab20 */a za 100 

)8eu a 600 a a a i  >0
.860 a 100 a a a 100

1864 bez % oale a ,  100
1864 bez % pół . .  100

OBLIGAOYE KOKONT WĘGIERSKIEJ 
0)4% Kenta złota na 1000 złr. . za złr. 100

6% 
5% 
4%

80
4%
5%
5%

lo t

5% a papierowa. . . . .  ,  100
75 5 % ObL w. Oetb. z 187b w zł. ab 10% esc. 100.  .  100

100 
1001

r . ' r tyczka prem. węg. po 100 złr. a 
■ m b m 50 a ,

% * MS dsaśek ls (Thslzs-Bsg.)

100 60 
92 40 
98 80 
97 55 
96 50 
95 -

OBLIGACYE iNDEMNiZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10 %eso. Galieyi za 100 m. k. 
6% „ „ .  10% a Buków. a 100 a a
6% b b b 7% „ Siedm. a ICO a a
5% .  ■ .  7% a Węgier. a 100 a a

BÓŻb E INNE POŻ1 CZKI
5% Losy Donau-Begulir. z 1870 za sztukę 1
6% Pożye«ka a z 1878 a a 1
8% Serbska poż. pr. po 100 fran.. a 1
0% Locj TurcJd.) yr'.t 400 a ,  a 1

86 80 
85 50 

115 10 
lfi- 8r 
129 50 
186 ?’ 
140 — 
171 25 
170 75

104 80 
95 JO 

117 60 
119 -  
119 -  
124 90

45
65

86 
85

116 S0{ 
102 
130 
188 
14u 
171 
171

104
95

118
119
119
126

26

LISTY ZASTAWNE.

4*/,% Bank krajowy galicyjski z 
6% Banku hipotecznego raii“

7Ł 5% a hip. gal. z 10% pr. ,
5 % a b b 40-let
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
7 % ......................................80-1
6 % a ■ i i i  88-1
4*/, % Boden-Credit allgem. 6st. 
8% Bo Eun-Cred. allg. 8»t. z pr.
.  % Galio. Tow. kredyt, zienuk.
£ % Gal. Tow. kr d. ziem. ilaie  
5% Banku austro-węgierskiego
Ł‘/.% .

.
4% B ia k i kip- węg. s  premią

ptasą M m

105 20 106 60
105 50 106 —
106 20 105 60
106 20 105 70

116 25 116 60
105 — 106
81 80 82 30
18 76 19

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 800 złr. za 100101 lu  
5% Ferdynanda półnoen. na 800 a ,  100117 75
4%% Kar. L. Em. z 1881 na SCO a ,  10( 101 -
5 % Kcjzyjko-Bogom. a 200 a ,  100 103 Sl
4% Lw.-C i z 1884 800 z. ab 10% za 100 83 90
4% Lw. Cmru. z 1884 na 800 złr. „ 100 92 60 
4% Rudolfa w złocie. a 200 „ „ 100 26 —
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 a a 100100 80
8% Loub. (Sfidb.) ,  600 fr. za zztukę 1 157 50 
5% P rcŁ -łiip . I. Em. 200 złr. n  złr. 100101 80 
5% Nordosty . . na 800 „ .  „ 100 100 90
0% Morawt.-Szl. C.-B. 800 .  .  .  100) 72 60

100 96 76
100 108 —
100 101 60
100 99 76
100 99 _
100 101 _
100 99 50
100 126 50
00 1C6 _

1C 0 101 30
100 96 50
100 100 60
100 101 80
100 98 85
100 10$ 10

103 25 
101 90 
100 21 

*9 *01 
102 — 
10U 26 
128
100 KI
101 801

101 -  

102 10 
99 10 

103 40

L O S Y .
ggjKred. dla handlu i praem. na 100 złi. w. a.

Klary . . . . . .
,j 4% Tow.tegl.Dun. ab 10%
16 K n k o w zk ie .....................

Ofner (miasta Budy) . • 
i terwonr c Krsyżs musu

.  w««-
_ R u d o l f a ..........................
;0 9tanisi. x ■«.*  ̂ . . .

4‘/a% Tryestyńslde . . 
4% „

4(i
1IC
20
40
10

6
10
20

100
EJ

m. k.

r  k 
w. a

a- ,i. 
iywid.

1*2 -  

118 25 
f( 40 
103 6° 
84 81 
92 90

6—  
7-— 

16—  
125 
i4-b0 

300 42.

176 75 
43 60 

119 25 
17 70 
*7 76 
13 80 
9 — 

1P 76 
27 -  

185 76

101 20 
168 — 
102 20 
101 30 
71

22 —  

10—

60 i;

176 2b 
44 60 

119 75 
■8 -  
48 46 
14 -  
9 30 

19 25

9-50

AKCYE BANKOWE
A nglobanu............................. na 2CC zł.
Bankrerein Wienei . . . ,  100 „ 
Kreayu c_i handlu i pneau a 160 „ 
Krea-ibank węg. allgem. . ,  200 „
Laenderbank  ......................... 200
Auztrc-wegienkie . . . > 000
U niońuibk....................................109
Galie. Bank hipoteczny . a 200 
Bank kredytowy krakowski a 206

AKOY] KOLEJOWE.
Alfóld-1 iuma

115
108
288
259
??"
G76
70

9 81
152p  iF iirdynaoók Północi,
".0-6C F S i łiszka Józef*
18*50 Uarola 1 * łwik*
18—  Lwowsko-Osernlow.-Jassy . 
11-50 Elżbiety

u 200 zł.

.  800 „ 

.  aift a 

.  800 .

7-94 Koszy oko-Bogu m iii kie
Ksdolfa
Pieńmii groózkif . . 

80 fr. Staatssiesnlmhn . . 
7 fr. Lombardy (Sfidbahn) 

I1-—^sgluga na Dunaju .
W A L U T Y .  

Dukat pełne wa’ae . . . .
186 — 20-tc r r a n ^ w k i...........................
70 — SO-to M arków ki...........................

Pół-Imperyały ros. petnęS ważne
Funty j s t e i ł in g i ...........................
Banbmty włoskie . .
8 taU  papierowe". . ,

. (00 a
.  800 „
- > „
,  8C i „

800 „ 
. 600 a

sa sstnke

2*-116 75 
108 50 

50 283 60 
7s 290 25 
8C 28 20 
— ptji -  

7J 2576

192 50

217
IM
130
243
152
93

190
r .
107
406

6
10
12
10
l i

193 -  
P866-- 
217 25 
19b 60 

75 2 .1  2E 
50 24G 76

ń  lKo aU l 124 ~

53 25
11 25 

191 - -  
29 25 

106 —  
408 —

5 96 
19 0
12 41 
10 35 
I ’  66 
50 10

184 25
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Wielmożuewn Panu

Janowi Nep Szczudle
D r. wszech nauk lekarskich w Żywcu , 
którego znakomitym zdolnościom i kilku­
miesięcznej ojcowskiej troskliwości mam 
do zawdzięczenia n eiylko przywrócenie 
życia, ale także zdrowia mojej na uko­
chańszej żonie, od innyin lekarzy bez 
wszelkiej nadziei pozostaw,cnej, składam 
niniejszem moje dozgonne podziękowanie. 

Żywiec, w maju 1886.
j p ło tr  Lihzkiewicit, 

782 1 2 e. k. drogomierz.

Ogłoszenie licytacyi
Podaje się do wiadomości, i i  w dn u 15go 

lipca b. r. odbędzie sie w kancelaryi Dyr«Keyi 
szpitala św. Łazarza licytacya na w y d zier*  
ih w le n ie  p r o p i u i . , y i  w K r o w o d r z y  
na czas od 1 stycznia 1887 do 31 grudnia i»89.

Oferty opieczętowane, marką stempl iw,, na 
50 ot. zaopatrzone, do których należy dołączyć 
wadyum w kwocie 130 złr., przyjuiowi.ie będą 
w dniu wyż wymienionym do goJziny 12 w po 
ludnio.

Warunki dzierżawy są do przeczytania w aan- 
celaiyi Zaiządu szpitala w godzinach nrzęio-
Wjoh.

Kraków, dnia 11 maja 1886.
Z Komitetu administracyjnego szpitala 

św. Ła/arza.
Korczyński.724 1 3

ulica M ikołajska N r. 6.
Wybór kapeluszy paryskich; pracownia 

sukien. — Dobór materyałów
Ceny zniżone. 723 1 6 

Klementyna Chojecka.
w i  wwwwwww

Do wydzierżawi snia od św Jana

Zagaje
folwark przy Gdowie 80 morgów ziemi. 
Bliższa wiadomość u właściciela w Ko­

mornikach, poczta Dobczyce.
713 ~1 3

za pól

NIE CHWALĄCY SIĘ!
Od lat 30 wyrabia ma
pierniki leczniczej
W 0F~ ( M y i e t , i c z n e )

kilo 6 0  ct., 1 sztuka 2  et., a 
dla dzieci 1 sztuka 6  ct. 

FABRYKA KRAKOWSKICH

■  pierników salonowych ■
Kaspra Molęckiego

w  K rakowie, p rzy  ul. B rackiej pod l. 5. 
719 1 6

MU M w  i żętmn?
Ustroń

na Biąsku austryackim. Siacya pocztowa 
i tt^egcaficzna. Oatitaie at&cye kjlejowe
Cieszyn. Prucnna i Bielsko.

Środki lecznicze: prawdziwa żętyca
owcza, kąpiele żużlowe, igliwiowe i zi­
mne; natryski i kąpiele faliste w Wiśle. 
I eczenie mleczne i dyeteryczne.

W skisani- Wszelkie choroby organów 
oddychania i trawi c n  a, reumatyzmy i 
cLoroby kobiet.

W miejscu znajdują się dwa hotele 
wygodnie urządzone.

Do uprzyjemnienia pobytu przyczy­
niają się koncerta orkiestry zdrojowej i 
wycieczki w urocze okolice.

P o c z ą t e k  s e z o n u  2 0  m a j a .
Wszelkich bliższych ubjaśAcń udziela 

Dr. Andrzej Gobl, lekarz zakładowy
C. k. Inspekcya zdrojowa. 710 l 3

Środki do desinfekcyi.
Rw ir karbolu wy w kryształ u h. — Kwas karbo­
lowy w płynie. - Wapno karbolowe. — Proszek 
karbolowy. — Wapno hlorowe. — Proszek des- 
iufekcyjuy. — Wapno fenilinowe. — Siarkan (wi­
triol) selaza. — bwnsiarczan wapniowy. — An- 

tibakterion.

Środki przeciw owadom i molom.
Proszek perski owadognl ny — Proszek „Za ■ 
cherla“. — Proszek zam iski „Au Ł la“. — Tyuk- 
turę na owady. — Kamforę. — Pieprz biały. — 
Naftalinę — Papier na mole. — Papier na mu­

chy. — Lep na muchy; 
poleca

Hdbner i Hanke
w e  L w o w ie .  699 l  O

F re tó w  15 Maja 1886.

QJTr wiadamiam Szanowną Publiczność, iż moją p r a c o w n i ę  b l a c l t a r -  §  
s k ą  i  s k ł a d ,  istniejący w Krakowie od lat 10, przeniosłem z ulicy 

Szewskiej do domu własnego £
Rynek główny I. 2 4  (naprzeciw odwachu). Jf

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, 
polecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe, jako to: Wanny, w
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukcyi, Bidety. Parówki, Pry- §  
szniee; — Filtry, Lodownie; wielki wybór wieńców i Kwiaiów metalo- k  
wych, wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie. Ji

Pokrywa dachy i przyjmuje wszelkie obstalunki i repenicye. wcho- ¥
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę.

Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo. w
Z g łę b o k im  szacu n k iem  §

553 8 30 W ładysław K osy dar sM. §
Wyroby moje nagrodzone były na wystawach. "YTU

rrS s s^ s r^

ZYGMUNT WASILKOWSKI
Agent na O a l i c y ę  Warszawskiego Frzed- 

sięmorstwa Asfaltowego,
asfaltuje: podwórza, sienie, korytarze, chodniki, pode­
sta, stajnie, Wozownie, oranżeiye, balkony, taraoy, kuch­
nie, spiżarnie, pralnie I t. p. roboty, w zakres fachu 
jego wchodzące, rodzimemi asfaltami limmerowskim i

lamy zaszczyt donieść niniejszem P. T. Od­
biorcom, iż główną reprezentacyę dla Gali 
cy4 i Buków m y dla sprzedaży neszycli fa­

brykatów, a w szczególności

1

walców śrutowych
do żubrowania zboża (Schioiwalzenstuhle)^

: autteftiifr ko wy tth
(do wy mielenia) oddaliśmy Panu

R t
n
n

Urn
tyli

w K r a k o w i e  przy ulicy Grodzkiej 1. 51), jako kie­
rownikowi f i l i i  fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni

m łyńskich

„ B R A C I  I Z R A E L 1- .

włoskim, tak w K r a k o w i e ,  L w o w ie  jak i n a
p r o w i n c y i .  Wykłada tynkiem asfaltowym stare zawilgocone mury.

Szczególniej poleca warstwy oddzielające (izolacyjne) na fundamenta nowo 
budujveycH się domów (na 10 milim. grubości z czystego aotaltu z domieszką 8%  
goudroAu i 25°/0 rzecznego piasku) jaso niezawodny sposób przecięcia wilgoci.

Kilkunastoletnia praktyka moja w tym zawodzie zapewnić może W PP. ar- 
chnemom, budowniczym, inżynierom, oraz WPP. właścicielom dóbr i kamienic, 
potrzebny pośpiech, ścisłość i dokładność w wykonanycn robotach przezemnie.

.Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17.
489 9 12

Ważne dla gospodyń i kucharek!

Kołńnyi Jńnos, §zegedin.

Główny skład mają

Kotauyi & onerMer
Ober-Dobling.

Moja p a p r y k a ,  wyłącznie 
moim specyalnym sposobem mielo- 
najlepszych strączek, ma oprócz 

wspaniałej barwy smak ostry słodka wy, i przez 
to dodaje potrawom nietylko smaku, ale i pięknegu koloru. 

Cena zs kilo z łr . 1-80; małe puszki blasz. po 4 0  I 10 ct. 
8©?“ Każdy kupujący otrzyma zadarmo książkę kucharską. 

Skład w Krakowie u j d d u a r d a  K r & u t l e r a ,
651 1 3 uliea Grodzka Nr. 38

Głowna wygrana
ewent. 

500,000 marek.

Ogłoszenie
szczęścia.

Zaproszenie do udziału 
wygranych

W y g r a n e
poręcza

p a l i i l w

w
-na w ielkiej lo teryl przez państwo Hambu g poręczonej,

ua stórej
9 milionów 880,450 marek

z pc wnością wygranemi być muszą.
Wygrane lej bogdej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 loDów 

obejmuje, są następujące, mianowicie:
N a j w i ę k s z a  wygrana jest

Premia
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 w ygrana
2 wygraub
1 wygrana
2 wygi »ne 
1 wygrana 
5 wygranych 
8  .yg* «n

300 000 marek
200,OmO n

po 100,000 n
90,000 n
<*,00u n

po 70 000 n
60 000 ń

po 50 ftv0 n
30 000 n

po 20,000 i»
po 15  o»,e TS

26 wygranych 
56 wygranych 

106 wygranycn 
253 wygranych 
512 wygranych 
818 wygranych

po 10,000 marek
po 5000 „
po 3000 „
po 2000 „
po 100U 
po 500

150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
31720 wygranych po 145 marek,

1 2 4 ,---------7*w) wygranych po 124, 100, »4 marek, 
8850 wygi inyoh po 67, 40 i 20 marek, 

razem 50,500 wygranycn.
które w lrzeoiagu niewielu miesięcy w 7  'oddziałach' z pewnością wyciągnięte będa.

w ow n a wygrana le j kl.by wynoBi 50,000 marek, w a ej klasie podnosi się na 
60,wO marek, w 3ej klasie n . 70.000 m , w 4 ej pa 80,(00 m., w 5ej na 90,000 m., 
n oej na 100,000 m , w 7ej na 2oo,000 m , a z premią wynoszącą 30u,000 marek ewen­

tualnie t e  500,000 marek.
Na piyrwsze t  ■ -•jcn . e u i e ,  oznaczone urzędownie, kosztuje 

cały los orygiiulny tylko E zł. 60 ct. w. a. albo 6 marek,
połowa loau oryginalnego tylko 1 zł. 8 0  ct. w. a. albo 3 marki,
ćwiartka loi.u oryginału, tylko 90 ct. w. a. albo l 1/* marki;

t® lo t j  oryginalne prze l państwo poręczone (nie zskazane promesy) z dołączeniem ory­
g in a ln e j  planu, po frankowanem nadesłaniu ualetytośei lub a zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

'Każdemu z biorących udział z a ra r po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zsżądania.

Plan z herbem psńftw a, i którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
nwidoczniony, przesyłam naprzód darrm .

Wypłatą i przesyłką m p j t l  piemędzy
zajmuję się 88m wprost do interesowanych punktualnie i pod Ścisłą dyskrecyą.

Każdy ohstalunck uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomenl.
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie­

nia, najdalej io 3 0  m a j a  h ,  r .  z zaufaniem przesyłać pod adresem:
8amnel Heckscher Henr.,
Banąuier n. Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 511 11 16

TRAWA MIODOWA
Fabryka ubiorów męskich i

HEILMANNA KOHNA
dziecinnych
i Synów

(Holcus lanatus)
nasienie świeże i pewne na grunta suuhe lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyuorna ro­
ślina, raz z .  u>n& trw > kilka lat. J e d e n  k o *  
rm ec  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r .  łA  c t . ,  
p n y  zakupm > naraz 1 0  k o r c y .  dedaje s>ę 
k r- e bezpłatnie. Zamówienia uskuteoznia J  
B tU S .e w l c x ,  w U o t h n l .  241 26 26

agazyn i pracownia
k o n t e f c c y j  d a m a h i r l i

pud firmą

ciehulski i mmmn
w Krakowie, ulica Bracka Nr. 6.

poleea 597 7 25
• k ł a d  o k r y ć  w e d f i r g  n a j u o w .  

m o d e l i  p a r y s k i c h .
Wszelkie, zamówienia wykonywa w najkrótszym 

czasie

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej ? . T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy
W KRiKOWIE

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów męskich i dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w nasz ) filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konknrencyę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 31 43 H e l l m a n n a  K o l a n a  1 S y n ó w .

X  d r u k i r g i  Z w i t k o w e j  w  K n k e w i ą ,

skład

567 5 12

Pan  Leopold Epstbin posiada zatem wyłączny przywilej dla sprzedaży naszych fabrykatów, tudzież 
komisowy walców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest dostarcza : po cenach fabrycznych. 
Budapeszt w kwietniu 1886.

G a n z  i  S ka.
Pierwszy Skład materyałów aptecznych, chemikaliów,

kosmetyków 
i innych materyałów w skład drogeryj wchodzących

Edwarda Kraatlera
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 38.

Rutgałęzione stosunki z pierwszorzędnemi domami tak zagraniozr.ami jak krajowemi uuożebniaj!^ 
mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanownych kupujących. Za dobroć materyałów i szybką

ekspeaycyę ręczę 
Utrzymuję także na, sriadzie 

oryginalną HERBATĘ karawanowy Wassylego Perłowa i Synów w Moskwie,
Koniaki, Rumy i t. d. f i 0 4 12

Okólnik.
W bieżącym miesĄcu nastąpi p erw- 

szy zakup dzieł sztuki do rozlosowania. 
Dyrekcya przeto ma honor upraszać Szau. 
PP. KorespoLdentów Towarzystwa o na- 
desłar.e jieniędzy, o ile wpłynęły na 
rachunek rozaprzedanych akcyj.

Kr;.ków, du a 2 maja 1886 r.
D y REKCL A 
zjednoczoueuo 

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych
691 2 3 w Krakowie.

W ioi,k8 w powiecie wielickim, 19 kim. od Kra­
kowa, 8 kim. od Wieliczki stacyi kolei od­

legła, ua gościńcu z Wieliczki do Dobczyc pro- 
! wadzącym w prześlicznem położeniu leżąca, ma­
jąca obszaru 170 morgów zaokrąglonego gruntu 

! k położeniu poiudniowem, go-podaistwo płodo- 
j zmienne, budynki w dobrym stanie, prawo propi- 
naeyi, jest wraz z kompletnym inwentarzem ż j-  
wym i martwym z wolnej ręki zaraz do sprze­
dania. Bliższych wiadomości udziela Agencya dia 

' Lolników S. iHlkucklego w Krakowie. 635 3 0

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

SZCZOTKI i PENDZLE
w największym wyborze i najtaniej 

w handlu pod firmą:
Andrzej Nchnltz

Kraków, Rynek 82.

I
I

^  B L A " c ^
t
8
i

U  JODZIE ZELAZi NIEZMIENNYM
2  m iw-tom  Aprobowane przez u r n  ^  
™  Akademią . medyczną W
A i  Paryżu, a d o p t o w a n e A
S t 3 B H ^ B p rZez Form ularz r M Z
9  cialny francuzki, sank* V
A  4UB cionowane przez radę t„5t A
_  Medyczną w Petersbu.gu. o .

Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu S  
i żelaza, p igu łk i te  skutKują w yłącznie, w e w

£  wszystkich rodzajach chorób, k tóre w yw o- 
, lu je  zarodek skrofuliczny Ipucplimi^ zatha- ^  

nie kanałów , hurni ' ij, etc.) słabości, prze- A
' aiiw li-łA.nm nirwLIfl TimelniPciw  k tórym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie ^

bezskutecznem ; w G hlorozie (bladaczce), 
w L e u c o r rh ś e  (białych  upławac/ij, w Ame- 
n o r rh ó e  Izatrzym anie zupełne lub częścio- ^  
we regularności)t w  S u ch o tach , w  Syfilis a  
o rg a n ic z n e j  e tc . O statecznie p odają  one ^  

^  lekarzom  środek terapeutyczny, nadzw y- O  
A  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do ^  

w zm acniania konstytucyi lim fatycznych, 
słabych lub osłabionych.

N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego •  
żelaza, jes t lekarstw em  n iepew nem , roz- 9  

A  drzaźniającem . Jako dow ód czystości i 0  
?  autentyczności praw dziw ych  P ig u łe k  
J  B la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na J  
© s re b rz e  i podpis nasz ni- /  q  w
©  niniejszy położony u spo- 
0  du zielonej e ty k ie ty .

8

A ptekarz  w Paryżu ,  r u e  b o n  a p  a r t c ,  40 _
©  W Y ST R Z E G A Ć  SIĘ F A Ł S Z E R S T W ,  9
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Zakłajl p j f l j y ;  kąpielowy i źętyczny 

Johannisbrunn
w pobliżu J f e l t s c l i  ua Śląsku austryscKim 
(od .taoyj kolei żela/.nej Upawy, Zauehtel i B a rn -: 

Aadersdorf oadaloay o 2 1/, roili).
Pora kąpielowa rozpoczyna się 

d. 23 maja.
Zdroje Jubannisbruun zawierają o wiele wię­

cej wolnegu kwasu węglowego, węglanu żelaza­
wego i innych węglanów aikalowyeh, auiżeli 
zbliżone zdroje w 'yrawarth, Karlsbrunn, GioB- 
hiibel i t. d

Woda mineralna tyeh zdiojów, właściwie za 
stosowane leczenie żętyczne i dzielne kąpiele 
igliwiowe zalecają ów zakład zdrojowo-kępielo- 
wy we wszystkieh cłiorclach  piersiowych, cno- 
robach przewodu pokarmowego, uporczywych 
katarach, cierpieniach nerwowycli błędnicy i t. d. 
i w wielu przypadkach okazały trwałe i zdumie 
wająee skuiki.

Zakład zdrojowy w własnym zarzą zie czuwa 
nad wygodnem pomieszczeniem gości, dobrą i 
tanią restauiacyą.

Zamówienia lilieszkań przyjmuje i wszelkich 
objaśnień udzielą Zarząd zdrojowiska iohannis- 
brunn, poczta Meltsch. 623 2 3

Wino v/ butelkach 
„Uonan Ferie" i

z winnic Nussberg okolic Wiednia, 
własność F. Leibenfrosta i Spółki,
białe równające się Reńskiemu — 
czerwone zaś Bordowskiemu Winu. 
Jedyny skład na Kraków i Gali- 

cyę ma
E dw ard Eachs 

w Krakowie. 459 10 10

|  Jaworze (Ernsdorf) i
na Śląbku austryackim.

Zakład wodoleczńiczy i klima­
tyczny. Żętyca, mleko, kefir, mas- 
snge i t. d. — Lekarz zakładowy 
Docent Dr. S m o le f r u k i .  — Sezon 
od 1 maja do końca września. — 
Bliższych wiadomości udziela Za­
rząd kąpielowy w Jaworzn pod 
Bielskiem. 394 6 12

Materye na suknie
t y l k o  z  s i l n e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzroBtu 
3 1 0  m e t r a  na J e t l n i , u n r a n f  e 
za złr. 4 .0 6  z d hrej wełny;
„ „ 8 . — z lepszej wełny;
„ „ JO .— z wyborowej wełny;
„ „ 1 3 .4 0  z najlepszej wełny

Pl8idy podi.żne po złr. 4, 5, 8 dc 12 
za sztukę. — Wyborne ubrania, pantalony, 
narzutki, materye na . surduty i płaszcze od 
deszczu, materye tyłlowe, ioden, commic, 
k.tmgaruowe, szewioty, trykoty, Bukna bilar­
dowe, sukna damskie, peruwieny, do kiny 

poleca

w tK  Jan SffianMy, s m e
S k ład  fabryczny w B e r n i e  

(morawskiem).
W z o r y  f r a n k o .  Kart z wzorami dla 

panów Krawcom n i e f r a u k o  w a n e .
P r z e s y ł k i i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 

10 złr. f r a u k o .
Mam zawsze skład sukna wartości 150.000 

złr. i rozumie B:ę, iż przy moim światowym 
interesie pozostają zawsze resztki od l du 5 
m«trów; obe-nie jestem zmuszony takie reszt­
ki po znacznie zniżonych ocnach produkcyi 
sprzedawać. Wzorów tych recztek me mogę 
rozsyłać, za to jednak resztki, które się nie 
pod dają, będą wymienione, albo pieniądze 
zwrócone. (Zwracam uwagę, że inne firmy 
także wymieniają resztki, może za gorszy 
towar, ale pieniędzy nie zwracają.)

Wskutek naśladowania przez firm y nie­
zdolno do dobrej produkcyi albo oszukań­
cze, czuję s,ę spowodowanym, zaniechać la ­
serowania i proszę przeto pp. Komitentów, 
aby moją poważną firmę zachowali w pa­
mięci i w razie potrzeby zaszczycili mnie 
znjwu cennemi swemi zamówieniami, które 
zawsze najstaranniej wykonam.

Korespondujemy w języku niemieckim, cze­
skim węgiorsKim, polskim, włoskim i fran­
cuskim 292 21 24

Apteka pod Lwei
;j

utrzymuje znaczny zapas najświc/ 
najlepszej

KROWIANK
Kraków, ulica Basztowa. Klep 

708 2 3
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Rozsyłka
wofly Szczawin

ze zdrojów Jćiefiny, Szczf 
Magdaleny i Waleryi, odoy\ 
na zamówienia u Henryka 
nieg» w Wiedniu, albo za 
anietwem Zakładu zdrojowt 
Szczawnicy, lub też ze l 
Mattoniego u pana H. Zoll nera 

w Starym Sączu. 425 4 4

W Regulicach
za Zamkiem Tenczyiiskim, w bliskości 
źiódeł wody, która jako najlepsza ma 
być braną dla Krakowa, w okolicy bar­
dzo uroczej, zdrowej, w bliskości lasów 
szpilkowych, godzinę drogi od sttcyi 
kolei Krzeszowic, Obizanowa lub Trze­
bini, jest w Dworze tamtejszym m ie*- 
• z k a u i e  obszerne, z 2 salonów, 2 p o ­
koi * kuchni, a na żądunie stajni i wo­
zowni, z meblami lub bez, od 1 majt 
b. r. na letni pobyt do wynajęcia. —  
Bliższa wiadomość w Administrac i „N 

Reformy''.
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STANISŁAW 
SOKOŁOWSKI

Kynek główny l. 21, 
utrzymuj ; na składzie następujące 
przez 'znakomitości lekarskie zale­

cane gatunki

P I W A

|:

z browaru Arcyksięcia
w Ż y w c u :

1. Piwo butelkowe „Ale"; 
2 . Piwo butelkowe marcowe 

„leżak" (Exportbier);
3. Porter;

4. Piwo beczkowe. 
Odbioicy większej ilości butelel 

otrzymują stosowny raioat. 
Biorącym zaś do domu piwo becz­

kowe sprzedaje się 1/i  litra po 
5 centów. 593 8 52

Ważne dla pp. właścicieli maszyn 
i ekonomów!

Oferujemy ranko dc każdej stacyi kolejowej 
kraju: podwójnie odkwaszony o l e j  *  11- 

k a o i c z i i y ,  jako najtańsze smarowidło do 
wszelkich maszyn i w ogól do każdego prze­
mysłu, za 100 klg. złr. 18 z beczkę.

Milbner i  itankn  
376 18 0 we Lwowie.

Mieszkanie letnie
składające się z 4 pokoi, kuchni i przed­
pokoju, umeblowane, w pięknem miej 
scu, w odległości 2 mil od Krakowa, 
komunikacya bardzo dobra — każdego 
czasu do wynajęcia, Bliższych szczegółów  
udzieli portyer w hotelu WP. Pollefa.

639 3 3

PIERNIK HIGIENICZNY
Ł. C Z Y Ń N Kl f i f i O

w Jaro sław iu
usuwa wszelkie dolegliwości narządu 

trawienia.
Świadectwo. Pierniki pańskie są znakomit®’ 

byłem ehory ua żołądek, według recepty użyW®'

frlepe
Pójdę I

łem i używam, i jeBtern nadspodziewani- zdró*' 
Jestem pewny, że jsk  mnie, tak wielu inn. ® 
pom-gą „Pierniki higieniczne11. Serdecznie j®“ 
stern Panu wdzięcznym.

Bieohonski. Kraków.
Cena za sztmrę 20  centów.

Do naoycia we wszystkich handlach i apteka®^'

SALON MÓD 
H ŁL Ę N Y  T E L E & Z N IC K IE J

K /a k o w lc ,
Grodzka N r. 26 , I I  piętro,ul.

poleca W W. Paniom najświeższe 
kapelusze Wiosenne i letnie, wy­
konywa również suknie damskie 
według najświeższych żurnali. — 
Ceny umiarkowane. — Zamówienia 
na prowineye szybko wykonywa.

573 8 10
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